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Sprawozda-

Hołd twórcy Esperanta.
W  dniu 15. grudnia b. r. obchodzą esperantyści w ca łym  

św iecie  50-letni jubileusz urodzin dra L . L  Zam enho fa , tw órcy  
języka sztucznego m iędzynarodow ego Esp e ran to , lekarza oku listy  
z W arszaw y . Z e  w szystkich k ra jó w  cyw ilizow an ych  nadchodzą 
do W arszaw y  w yrazy w dzięczności i czci dla naszego ro daka , 
k tó ry  po n ieudałych  w ie lu  próbach, po  w iekow ych  us iłow an iach  
bezow ocnych , um ia ł szczęśliw ie rozw iązać p rob lem at m o w y m ię­
dzynarodow ej sztucznej, nadzwyczaj ła tw ej do w yuczen ia, dźw ię­
cznej, plastycznej, zdolnej w yrazić najsubtelniejsze odcien ia  m yśli 
i uczuć, m o w y  neutralnej, nie rugującej języka ojczystego, lecz 
służącej do po rozum iew an ia  się ló żn ych  narodów  zarów n o  
w  stosunkach życia codziennego, jak  i w  dziedzinie nauki 
i sztuki.

O lb rzym ie  powodzenie  i rozpow szechnien ie  zawdzięcza E s ­
peranto  przedewszystkiem  su ej p ostocie. D r. Z am en h o f w ła śc i­
w ie  nie tw o rz y ł n ow ych  sztucznych s łów , lecz g łó w n ie  zebra ł 
p ierw iastk i m iędzynarodow e, w chodzące w sk ład  języków  eu ro ­
pejsk ich i znane każdem u cz łow ieko w i, posiadającem u średnie 
w ykszta łcen ie . C a łą  gram atykę u ją ł w  k ilkanaście  regu ł bez ża­
dnych w y ją tkó w . Przez ściśle oznaczone w staw ki i przyrostk i 
u m o ż liw ił tw orzen ie  niezliczonych kom b inacy i z n iew ie lk ie j liczby 
ź ró d ło s ło w ó w .

A le  dr. Z am en h o f nie ty lko  ob darzy ł ludzkość znakom itym  
środk iem  m iędzynarodow ej w ym ian y  m yśli. U cz yn ił w ięcej, fo r ­
m u łu jąc  „ id eę  w ew nętrzną esperan tyzm u", g łosząc zasady po jed ­
nan ia  i m iłośc i m iędzy zw aśn ionym i dziś ludam i, po ko ju  i b ra ­
terskiej jedności w  dążeniach do id ea łó w  ogólno-iudzkich. R o z ­
budził silny prąd spo łeczny, przeciw dz ia ła jący zaślep ien iu  szo w i­
n istycznem u.

Jęz yk  i idea Zam enho fa  zna laz ły  przedewszystkiem  u leka ­
rzy w szvstk ich  narodow ośc i bardzo licznych, a go rących  zw o ­
lenn ików . W  Po lsce , w  Rosy i, w  N iem czech, w  W ęgrzech, we 
F ran cy i, w  Anglii, w  R um un ii, w  Am eryce , lekarze zajm ują ba r­
dzo w ybitne posterunk i w ruchu espe ianck im , redagują p ism a 
esperanckie, sto ją  na czele stowarzyszeń esperanck ich . N ic  dzi­
w nego, gdyż św iatopog ląd  esparan tystyczny op ie ra  się na tych 
sam ych w zn ios łych  zasadach etycznych, które p ie lęgnow ał zawsze 
stan lekarski, na m iłośc i bliźniego w  najszlachetniejszem  ro zu ­
m ien iu .

W  ostatn im  roku  p ropaganda esperancka  na w iększą skalę 
rozpoczęła  się m iędzy sam ym i lekarzam i i da ła  nadspodziew anie  
dobre w yn ik i. „ Ję z y k  esperanck i w  m edycyn ie " sta ł się tem atem ,
0  k tó rym  ro zp isyw a ły  się i rozpisują najpow ażniejsze o rgany 
lekarsk ie , a m iesięcznik esperancki „V o ć o  de K u rac is to j" z a ło ­
żony przez piszącego te uwagi, prześcignął liczbą p renu m erato ­
ró w  w iele pism  lekarsk ich , w ydaw anych  w językach natura lnych
1 ciągle zyskuje n ow ych  czyte ln ików  i w sp ó łp ra co w n ikó w . D ru ku je  
się w  tern p iśm ie a rtyku ły , nadchodzące z najrozm aitszych stron 
św iata, od osób  przeróżnej n a rod ow ośc i, a tern sam em  z łożo n o  
dow ód  niezbity, że Esp e ran to  nadaje się do dyskusy i w  sp ra ­
w ach  ściśle n aukow ych  i że z ko rzyśc ią  m oże zastąp ić w ie lo ję ­
zyczność w  stosunkach m iędzy lekarzam i różnych k ra jów . Z  uzna­
nia tego niezaprzeczalnego faktu zapew ne w  n iedalekiej już przy­
szłości w yp łyn ą  daleko sięgające, a b łog ie  następstw a dla pu b li­
cystyk i lekarsk ie j i dla kongresów  lekarsk ich  w  duchu ró w n o ­
u p raw n ien ia  n a rod ow ośc iow ego  nauki m edycyny, w  które j obecn ie

przew ażają w p ływ y  paru up rzyw ile jow anych  n a ro d ó w  z u jm ą 
i z uszczerbkiem  dla dorobku  n aukow ego  innych , m niej szczę­
ś liw ych  narodow ości.

W ię c  też. gdy dzisiaj gen ia lny tw ó rca  Esperan ta , nasz ro ­
dak, jak  zw yk le , w o jczyźnie m niej rozg łośny i uznaw any, niż za 
granicą, odbiera zewsząd h o łd y  i podzięki, będziem y n iew ą tp li­
w ie w yraz icie lam i uczuć og ó łu  naszych czyte ln ików , p rzesy ła jąc  
jubilatowi z naszej strony życzenie, by w jak  najdłuższe lata p ra ­
co w a ł skutecznie dla w ie lk iej idei, której życie swe p o św ięc ił i by 
doczekał się ostatecznego jej tryum fu.

Dr. Szczepan Mikołajski.

Projekt reformy miejskiej służby sanitarnej.
O pracow any przez lw o w sk ą  kom isyę zdrowotną.

(Dokończenie.)

111.
Instrukcyą dla lekarzy miejskich

k ró l. stoł. m iasta L w o w a .

Stosunek służbow y.

§. 1. Lekarze  m ie jscy są sta łym i u rzędn ikam i gm iny m iasta 
L w o w a ; m ają p raw a i obow iązk i innych stałych  urzędn ików  
m iejsk ich.

Bezpośredn im  p rze łożonym  lekarzy m iejskich jest naczelny 
lekarz  m iejski —  jego zlecenia lekarze m ie jscy są obow iązan i 
bez zw ło k i w yk o n yw ać.

D la  każdej dzieln icy adm in istracyjnej ustanaw ia  się jednego 
lekarza m iejsk iego z egzam inem  „f iz yk ack im ".

Zakres działania.
§. 2. D o  zakresu  dz ia łan ia  lekarzy m iejskich na leży ;
a ) w yk o n yw an ie  nadzoru po licyjno-san itarnego w  p o w ie ­

rzonej sob ie  przez prezydenta m iasta dzielnicy m iasta,
b ) zapobieganie i tłum ien ie  cho ró b  zakaźnych,
c ) sp raw o w an ie  czynności lekarzy szko lnych,
d) w spó łu dz ia ł w  kom isyach  do og lądn ięcia  z w ło k  osób 

nagle zm arłych , w  kom isyach  budow lanych , p rz e m y s ło w a  h itp.,
e) w yko n yw an ie  w szelk ich po leceń m iejsk iego urzędu 

zdrow ia .
Nadzór policyjno-sanitarny.

§. 3. Leka rz  m iejsk i sp raw u je  bezpośredni nadzór nad zdro ­
w otnym  stanem  pow ierzonej jego pieczy dzieln icy m iasta.

W  tym  c e lu :
a ) stara się przez re lacye i w n iosk i p isem ne do m ie j­

sk iego urzędu zd row ia  o  usunięcia w szystk iego, co  zanieczyszcza 
g runt i pow ietrze w  jego  dz ie ln icy; czuwa nad czystością na u li­
cach i drogach, publicznych p lacach, m iejscach publicznych zg ro ­
m adzeń, targow icach i t. p.

b ) czuw a nad stosunkam i zd row o tnym i w  dom ach a z w ła ­
szcza w  dom ach , za jm o w anych  przez ubogą ludność —  w  m ie­
szkaniach do zo rcó w  do m ó w , w  m ieszkaniach su terenow ych  itp.

c ) w yko n u je  nadzór po licyjno-san itarny nad hotelam i, za­



jazdam i, dom am i noclegow ym i, dom am i m od litw y, kuchn iam i lu ­
do w ym i itp.

d ) w ykonu je  nadzór san itarno-po licy jny nad warsztatam i, 
fab rykam i i innym i zak ładam i p rzem ys ło w ym i, nad m ieszkaniam i 
czeladzi itp.

e) w ykonu je  bezpośredni nadzór nad środkam i sp ożyw czy­
mi, nad handlam i i w yrob n iam i a rty k u łó w  spożyw czych , nad p ie ­
karn iam i i sk lepam i p ieczywa, kuchniam i przy restauracyach, m le ­
czarn iam i, cuk iern iam i, kaw iarn iam i, nad m lekiem , zw łaszcza dla 
n iem ow ląt, itp.

f) w yko n u je  nadzór nad n iem ow lętam i, dziećm i i ka lekam i 
przez badanie m ieszkań osób, p rzyjm u jących  dzieci na w y c h o w a ­
nie, czuwa nad w yko n yw an iem  op iek i nad tem i dziećm i, czuwa 
nad stanem  zd row o tnym  w  och ro nkach , ogródkach  freb low sk ich . 
chajderach , w  szko łach  p ryw atnych , pensyonatach , nad dz ia ­
tw ą  szkolną, um ieszczoną w pryw atnych  t. zw. stancyach, bur­
sach itp.

§. 4. W  razie dostrzeżenia usterek jak ich ko lw iek  przy w y ­
ko n yw an iu  czynności, w ym ien io nych  w §. 3. stw ierdzonych czyto 
na zaw iadom ien ie, o trzym ane od m ie jsk iego  urzędu zdrow ia , czy 
kom isaryatu . czy też w skutek  skarg i osób  pryw atnych , a lbo  też 
stw ierdzonych  z w łasne j in icya tyw y, w in ien  lekarz m iejsk i o d ­
nieść się n iezw łoczn ie  p isem nie (w  razach nie c ierp iących  z w ło k i 
także w przód  ustnie) z w n iosk iem  o usunięcie usterek do k o ­
m isaryatu  dzielnicy, jeżeli usunięcie stw ierdzonych usterek leży 
w  zakresie dz ia łan ia  kom isaryatu , lub też do m iejsk iego urzędu 
zdrow ia , jeżeli sp raw a należy do zakresu dzia łan ia  M agistratu.

§. 5. Lekarz  m iejski bierze udział w  kom isyjnych  badaniach 
do m ów , w jego dzieln icy n o w o  zbudow anych , o ile naczelny 
lekarz m iejsk i nie zastrzegł sobie osobistego udziału w takiej 
kom isyi.

§. 6. Lekarz  m iejsk i w ydaje  p isem ne pozw olen ie  na ew en ­
tualne przew iezienie z w ło k  z dom u śm ierci na inne m iejsce 
w  obręb ie  m iasta, przyczem  baczy, aby zachow ane by ły  wszelkie 
potrzebne przy tem ostrożności.

§. 7. Leka rz  m iejski w ydaje  op in ię  po zbadaniu osób, sta­
ra jących  się o pensye w dow ie , dary z łask i, w sparcia  z fu n d u ­
szów  gm iny i o przyjącie do m iejsk ich  zak ładó w  hum anitar­
nych.

Zapobieganie i tłumienie chorób zakaźnych.
§. 8. O bo w iązk iem  lekarza m iejsk iego jest niezwłocznie po 

o trzym an iu  jak ąk o lw iek  drogą w iadom oćc i o  po jaw ien iu  się ja ­
kiejś ch o ro b y  zakaźnej lub choroby, podejrzanej o  chorobę  za­
kaźną, udać się na m iejsce i osobiście  stw ierdzić rodzaj choroby, 
uczynić dochodzenia co  do ź ró d ła  ch o ro by  i w ydać odnośne za­
rządzenia, jak  n iezw łoczne w ykluczen ie  dziatwy szkolnej ze szkół, 
odes łan ie  w ydzielin  chorego  do bakteryo log icznego  badania, za­
rządzenie przew iezienia chorego do szpitala, pouczenie otoczenia
0 w yk o n yw an iu  odrażan ia w  czasie ch o ro by  i o  odosobn ien iu
1 t. p. O  w yn iku  dochodzeń sw ych  i ew entualnej potrzebie w y ­
dania dalszych zarządzeń (w yk luczen ie  od p racy , zam knięcie  lo ­
kalu  zarobko w ego , zam knięcie  klasy, zaw iadom ien ie  w ładz  itp.) 
zaw iadam ia  lekarz m iejsk i m iejsk ie b iu ro  zd row ia  ile m ożności 
na jkró tszą drogą,

§. 9. Leka rz  m iejsk i zarządza i sp raw u je  osobiście  nadzór 
i kon tro lę  nad w yko n yw an iem  urzędowej desinfekcyi po ukoń ­
czeniu ch o ro b y  zakaźnej, po  śm ierci chorego  lub po  przew iezie ­
niu chorego  do szp itala albo innego m ieszkania

§. 10. Lekarz  m iejski w ydaje  w e w łaśc iw ym  czasie pozw o ­
len ie  p o w ro tu  do szko ły , do zajęć itp. tym  osobom , k tóre  w y ­
k lu czy ł od uczęszczania do szkół, biur, p racy  itp. i staw ia  w n io ­
sk i na o d w o łan ie  zarządzeń, w ydanych  przez m iejski urząd zdro ­
w ia, jak  np. o tw arc ie  klas, zam kniętych  handli itp.

W IR S K I.
Niesamowity.

(H i s t o p y a  j a k i c h  w i e l e )
(Dokończenie).

O d  wczesnego ranka  przed gm achem  w ięziennym  zgrom a­
d z iły  się tłu m y publiczności. W ś ró d  niej p rzew ażały znów  o l­
brzym ie, e leganckie, dam skie kapelusze. T o  m atki i żony m iej­
sco w ych  o p tym ató w  przysz ły  podziw iać n iezw yk ły  w id o k  i kszta ł­
c ić  na nim  u m ys ły  i —  serca.

W  oknach  przeciw leg łej kam ien icy, w ychodzących  na p o ­
dw órze  w ięzienne, b a ! naw et na dachu, „szp ilk i by nie w e tk n ą ł", 
jak  to  żartob liw ie  zauw aży ł pan poborca , k tó ry  z żoną uzyskał 
b ile t w stępu  na m iejsce tracenia.

Z  n iec ie rp liw ośc ią  o czek iw an o  uderzenia godz iny siódm ej 
rano . O b a w ia n o  się, że przew lecze się egzekucya i nie będzie 
m ożna zdążyć na czas na śn iadan ie  i do biura.

N ako n iec  w yb iła  oznaczona godzina. Zaczę to  się znów  nie­
c ie rp liw ić .

W  k ilka  m inu później w yp ro w ad zo n o  nareszcie skazańca 
w  ubran iu  w ięz iennem , ze sk rępo w anem i w  ty ł rękam i, z obna-

§. 11. D o  ob o w iązkó w  lekarza m iejsk iego należy w yk o n y ­
w ać wszelk ie szczepienia, m ające na celu zapobieganie cho ro bom  
zakaźnym .

§. 12. Szczep ien ie ospy i rew akcynacyę  dziatwy szkolnej 
w  m iejsk ich szko łach  w yko n u je  lekarz m iejski w  sposób i w  cza­
sie, p rzep isanym  przez m agistrat. Szczep ionym  po raz p ierw szy 
jak  rów n ież  rew akeyo n o w an ym  w yda  lekarz m iejsk i na żądanie 
rodz iców  św iadectw o  szczepienia po  osobistem  stw ierdzen iu p o ­
m yślnego w yn iku  szczepienia. D z iec i n ieszczepione w  szko łach , 
m iejsk ich, och ro nkach , chajderach itp., zaszczepi lekarz m iejsk i 
w  ciągu pierwszego m iesiąca nauki szkolnej względnie uczęszcza­
nia do ochronek  itp.

§. 13. Leka rz  m iejsk i nie jest ob ow iązany  bezpłatn ie  szcze­
pić lut) rew akeyo n o w ać  w  sw em  m ieszkaniu lub w  dom ach p ry ­
w atnych, jak  ró w n ież  nie jest obow iązanym  szczepić poza o k re ­
sem czasu, og łoszonym  przez M agistrat z w yjątk iem  szczepień 
z kon ieczności Sp raw ozd an ie  ze szczepień i rew akcynacy i prze­
d łożą lekarze m iejscy m ie jsk iem u urzędow i zd row ia  w  term in ie  
do 1. listopada każdego roku .

Opieka lekarska w szkołach.
§. 14. Lekarz  m iejski spe łn ia  obow iązk i lekarza szkolnego 

w  szko łach  m iejsk ich, sobie przydzielonych. W  tym  celu lekarz 
m iejsk i

a ) w yko n u je  nadzór nad budynkam i tych szkó ł, nad m ie ­
szkaniem  te reyanów  i ich ro dz in : zwiedza w tow arzystw ie  k ie ­
ro w n ika  szko ły  przynajm niej raz podczas pó łro cza  szko lnego 
zabudow an ia  i sale szkolne, w ychodk i, m ieszkania tereyanów , 
a uwagi swe co do czystości, ośw ietlen ia, ogrzewania, odwietrza- 
nia, potrzeby usunięcia jak ichś technicznych usterek itp. przed­
k łada  n iezw łoczn ie  m iejsk iem u urzędow i zdrow ia,

b) w ykonu je  in d yw id u a ln y  dozór nad zdrow iem  1 fizycznym  
rozw ojem  dziatwy szkó ł m iejskich przez osobiste badanie w szys t­
kich dzieci, w p isanych  po raz p ierw szy do szko ły . Bad an ia  te 
m ają odbyw ać się w  zabudow an iu  szkolnem  w  ciągu p ierwszych 
dwu m iesięcy nauki szkolnej, c e lem  ich jest stw ierdzen ie o d p o ­
w iedniego do w ieku rozw o ju  fizycznego i um ys łow ego  a względ­
nie w ykazan ie  wad lub chorób , k tó reby ch w ilo w o  lub stale w y ­
k lucza ły  dzieci od uczęszczania na naukę w ogó le  lub na naukę 
n iektórych  p rzedm iotów . W  razie potrzeby m oże lekarz m iejski 
odesłać z odpow iedn iem  po leceniem  dziecko do zbadania leka­
rzom  specyalistom , jak  oku liśc ie  lub dentyście m iejsk iem u. P rz y  
tych badaniach należy stw ierdzić, czy dzieci b y ły  skutecznie szcze­
p ione i nieszczepione zaszczepić,

c ) ma obow iązek  badać na p isem ne żądanie zarządu szko ły  
w  sw o jem  m ieszkaniu uczn iów  i uczen ice, w yk luczone  z jak ieg o ­
ko lw iek  pow odu  od uczęszczania do k lasy i dać p isem ną o d ­
pow iedź zarządow i szko ły  na postaw ione  mu pytanie, dotyczące 
zd row ia  ucznia lub uczenicy.

Kom isye.
§. 15. W  w ypadkach  nagłej śm ierci, jeżeli zachodzi pode j­

rzenie zbrodni lub w ystępku, jeżeli treść pośw iadczen ia lekarza 
ordynu jącego  nie zgadza się z w yn ik iem  oględzin zw ło k , d o k o ­
nanych  przez lekarza ubogich, jeżeli znalez iono zw ło k i n ieznanej 
o soby i w ogó le  w  każdym  w ypadku , jeżeli lekarz ubogich nie 
m oże w  m yśl obow iązu jących  go przep isów  w ydać św iadectw a 
z dokonan ia  oględzin z w ło k  —  w in ien  lekarz m iejski, z aw iado ­
m io ny przez kom isarya t, w ziąć udział w kom isyona ln ych  o g lę ­
dzinach zw ło k , k tóre  o dbyw ają  się ew entualn ie  przy w spó łudz ia le
c. k. Po lic y i i w ydać orzeczenie pi-em ne o rodzaju  śm ierci w raz 
z uzasadnionym  w n iosk iem  na ew entua lne  odstąpienie dochodze­
nia c. k. P ro k u ra to ry i Państw a, a lbo  też na w yko n an ie  sekcyi

żoną szyją. B lad y  był,- ale na pozór spoko jny. N a  w id o k  szu. 
b ien icy w zd rygną ł się i co fną ł. T o w arzyszący  m u kap łan  podsu 
n ą ł mu krzyż. Skazan iec u ca ło w a ł krzyż ze skruchą, postąp ił 
dw a k rok i naprzód —  zb lad ł jeszcze w ięcej i z dzikim  krzyk iem  
o su n ą ł się w śród  drgaw ek na ręce straży. N a  po s in ia łe  nagle 
usta jego w ystąp iła  piana...

D z iw n e !... ten ch ło p  ro s ły  poszed łby bez w ah an ia  z kosą 
na arm aty , a z ląk ł się na w id o k  p o w ro z a !...

Bezprzytom nego , u jąwszy pod pachy, n ies iono  pod z ło ­
w rog i slup.

R rzućm y zasłonę na scenę pe łn ą  grozy i o h yd y—  —- —

Z a  chw ilę  ze sk rępo w anem i rękam i i nogam i, w yprężony, 
jak  k ró lik  przy w iw isekcy i, w is ia ł na szubien icy trup z poczer­
n ia łą, siną twarzą...

A systu jący  przy tracen iu  lekarz m iejsk i dr. Hetzel d ługo  trzy­
m a ł puls, aż w  końcu  z w ró c ił się do prezydenta sądu ze s ło ­
w am i :

—  Sko n sta to w a łem  śm ierć.
W  tej chw ili kat zrzucił czarne rękaw iczk i z rąk  i rzek ł pre ­

zydentow i z u k ło n e m :
—  W y ro k  w ykon an y.
N ag le  po g w a łto w nem  dob ijan iu  się do zam kniętej b ram y



po licyjno-san itarnej albo w reszcie na pozw o len ie  p o cho w an ia  
z w ło k  bez dalszych dochodzeń.

§. 16. Je s t  obow iązk iem  lekarzy m. w m iarę potrzeby w sp ó ł­
dzia łać we w szystkich agendach m iejsk iego urzędu z ro w ia , a na ­
czelny lekarz m iejski m a p raw o  w ed ług  sw ego  uznania i pod 
w łasną  odpow iedz ia lnością  przydzielać pewne czynności urzędowe 
lekarzom  m iejskim .

§. 17. Lekarz  m iejski ma obow iązek brać udział w konfe- 
rencyach, które odbyw ać się m ają co  tygodnia w  dniu i porze 
staLe oznaczonej w lokalu  kom isaryatu  przy w spó łudz ia le  lekarza 
ubogich i kom isarza dzielnicy, a m ających na celu om ów ien ie  
stosunków  sanitarnych w  dzielnicy. P ro to k o ły  i w n ioski tych kon- 
ferencyi będą przedkładane przez kom isaryat n iezw łoczn ie  m ie j­
sk iem u urzędow i zd ro w ;a.

§. 18. Lekarz  m iejski p row adzi do k ładny w ykaz wszystkich 
sw ych  czynności i przedkłada pisem ne szczegó łow e sp raw ozda­
nia o  sw ych  czynnościash m iejsk iem u urzędow i zdrow ia  na p o ­
siedzeniach, zw o ływ an ych  przez naczelnego lekarza m iejsk iego po 
u p ływ ie  każdego m iesiąca. —  N a posiedzenia te uczęszczać są 
obow iązan i lekarze m iejscy.

§. 19. Lekarz  m iejski ma m ieszkać w  przyd-delonej sob ie 
dzielnicy m iasta, o  ile m ożności w pobliżu kom isarya tu  dzielnicy. 
N a  dom u, w k tórym  mieszka, ma być um ieszczony napis: „m ie ­
szkanie lekarza m ie jsk iego ". N a  drzw iach m ieszkania m a być 
oznaczona godzina urzędowa. U rzędow ać ma lekarz w sw o jem  
m ieszkaniu.

§. 20. Lekarzo m  m iejskim  w o ln o  jest oddaw ać się praktyce 
pryw atnej i innym  zajęciom  lekarskim  o tyle tylko , o ile przy 
tem nie c ierp ią  ich zajęcia urzędowe.

Leka rzo m  m iejskim  nie w o ln o  pod żadnym  w arunk iem  za j­
m ow ać innych posad poza sw o im  urzędem

§. 21. W  nagłych w ypadkach  udziela lekarz m iejski p o m o ­
cy , dla b iednych bezpłatnie.

IV. 

Instrukcya dla lekarzy ubogich
kró l. sto ł. m. L w o w a .

Stosunek służbowy.
§. 1. D la  każdej dzieln icy ustanaw ia się lekarza ubogich. 

Lekarze  ubogich nie są sta łym i urzędnikam i gm iny m. L w o w a , 
nie m ają ani praw , ani o b o w iązkó w  sta łych  urzędn ików  m ie j­
sk ich. Bezpośredn im  ich p rzełożonym  jest naczelny lekarz m ie jsk i; 
jego zlecenia są obow iązan i bez zw ło k i w yk o n yw ać.

Zakres działania.
§. 2. Lekarze  ubogich m ają obow iązek :
a ) leczyć bezpłatnie ubogich,
b ) og lądać zm arłych ,
c) w spó łdz ia łać  w  akcy i zapob iegania i zw alczan ia chorób  

zakaźnych w  m ieście.
Leczenie chorych.

§. 3. O bo w iązk iem  lekarza dla ubogich jest leczyć bezp ła ­
tnie ubogich, m ieszkających w pow ierzonej mu dzielnicy. Leka rz  
ubogich m oże w ydaw ać recepty na leki, o p łacan e  z funduszów  
gm iny m iasta L w o w a , tym  osobom , które w ykażą się p o św iad ­
czeniem  ubóstw a ze s trony m iejsk iego b iura ubogich w  m yśl do ty­
czących norm  M agistratu.

§. 4. Lekarz  ubogich m a o rd yn o w ać  w e w łasnem  m ieszka­
niu rano  i po po łu dn iu  po  godzinie, w  niedzielę i św ięta rano. 
C h o rych  ubogich , nie m ogących z pow odu choroby korzystać 
z am bulatoryum , m a lekarz odw iedzać i leczyć w  ich mieszka-

w pad ł zadyszany posłan iec pocztow y z p ilną depeszą z M o ra w ­
skiej O s traw y  do prezydyum  sądu.

Pan  prezydent ze rw a ł szybko b łęk itną pieczątkę telegram u.
Z-tw ierał on  następujące s ło w a :
—  W s trz ym ać  w ykon an ie  w yroku . S tw ierdz iłem  sw o jego  

czasu epilepsyę. P raw d o p o d o b n ie  ró w now ażn ik  ep ilep tyczny p rzy­
czyną m orderstw a. —  D r. W irsk i.

P an  prezydent sądu zm ią ł ku rczow o  depeszę w  d łon i. L e cz  
zastanow ił s ię : depeszę starannie w yg ład z ił na ko lan ie  i w ło ż y ł 
ją  do teki.

W ieść  o straceniu niew innego, bo chorego na um yśle cz ło ­
w ieka, rozesz ła  się jednak —  n iew iadom o już jak im  sp oso bem —- 
lotem  b łyskaw icy .

W  korytarzu  sądow ym  w łaśn ie  natkną ł się pan prezydent 
sądu na toczącego się szybko ze sch o d ó w , o  ile p o z w a la ła  tusza, 
o ty łego  do k to ra  Bu rsk iego , lekarza w ięziennego. B y ł  bez czapki, 
a tw arz  m ia ł w zburzoną.

—  A  m ó w iłem  w am , że jest mente captus\ m ó w ił w am  to 
O ls k i ! zabiliście n iew innego, —  krzycza ł zasapany Bu rsk i.

—  P a n ie ! pan obrażasz w yso k ieg o  urzędn ika w  s łu ż b ie ! ja 
panu w ytoczę dyscyp linarne  ś led z tw o ! Pan  jesteś w łaśc iw ie  o b- 
c o k r a j o w i e c  —  o d p a rł prezydent.

W tem  spo jrza ł na Bu rsk ieg o  i —  on iem iał.
N a  tę najw iększą obelgę, jaka  m oże spotkać P o lak a  na

niu, jeżeli w arunk i potrzebne, jak  odpow iedn ia  p ielęgnacya, o d ­
pow iedn ie  dla chorego pożyw ien ie  i pom ieszczenie um oż liw ia ją  
leczenie w  dom u, a ze względu na rodzaj cho ro by  nie będzie 
odpow iedn ie jsze  um ieszczenie w szpitalu. W  nagłych w ypadkach  
zacho row an ia  udziela lekarz ubogich p ierwszej pom ocy.

§. 5. Lekarze  dla ubogich nie są obow iązan i do bezpłatnego 
leczenia żadnej kategoryi s łużby pryw atnej, ani osób, o b o w iąza ­
nych do należenia do K as dla chorych .

§. 6. P rzy  w ydaw an iu  lekó w  na koszt m iasta zastosuje się 
leka.z  ubogich ściśle do w ydanego  w tej sp raw ie  przez M agistrat 
regu lam inu.

§. 7. Je s t  obow iązk iem  lekarza ubogich baczyć, aby leki, w y ­
daw ane na koszt m iasta, przyrządzano w aptekach w sposób n a ­
leżyty ; o  wszelk ich w  tym  względzie uchyb ieniach należy zaw ia ­
dom ić naczelnego lekarza m iejskiego.

Oglądanie zwłok.
§. 8. Każde zw ło k i ludzkie i p łody , żyw o  i n ieżyw o u ro ­

dzone, m ają być przedm iotem  oględzin przez lekarza ubogich bez 
żadnego w yjątku , a po cho w an ie  ich m oże nastąpić jedynie na 
podstaw ie karty oględzin.

§. 9. Z w ło k i osób, zm arłych  w  szpitalach publicznych i p ło ­
dy, urodzone w  publicznych zak ładach  po łożn iczych , podlegają 
og lędzinom  lekarzy szpitalnych, względnie zak ładow ych , którzy 
m ają p raw o  w ydaw an ia  kart oględzin pośm iertnych  P ra w o  to 
nie przysługuje  ani lekarzom  ani k ie row n ikom  szpitali p ryw a ­
tnych, ani lecznic lub zak ładów  pryw atnych .

§. 10. W  każdym  przypadku śm ierci w  m ieszkaniu pryw a- 
tnem  lub p ryw atnym  zakładzie leczniczym , lub w razie po rodu  
p łodu  n ieżywego, będą osoby z o toczen ia  zm arłego,^ lub zajm u­
jące się pochow an iem  zw ło k , podaw ać w iadom ości o  zejściu 
w  sposób przepisany kom isarya tom  dzielnicy, skąd do p ie ro  po 
w p isan iu  doniesienia p rzyjm ow ać je będzie lekarz ubogich c e ­
lem dokonan ia oględzin. W sz e lk ie  zgłaszanie się stron w prost 
do lekarza jest w yk luczonem , z w yjątk iem  przypadków , o k re ś lo ­
nych w instrukcyi dla lekarzy m iejsk ich  §. 15. Św iadectw a  og lę ­
dzin w yp e łn io n e  i podpisane oddaw ać będzie lekarz ubogich 
w  Kom isaryac ie .

§. 11. W  razie j-żeli zm arły  po zostaw a ł w  op iece  lekar­
skiej lub przed śm iercią  zasięgał po rady  lekarsk ie j w  zakładzie 
leczniczym , o trzym a lekarz  pośw iadczen ie  lekarza o rdynu jącego , 
podpisane i dok ładn ie  przez tegoż w yp e łn io n e  na fo rm ularzu , 
przep isanym  przez M agistrat. W przypadkach p o ro d ó w  p ło d ó w  
n ieżyw ych, przy k tórych  lekarza nie b y ło , odpow iedn ie  po św iad ­
czenie w yp e łn i i podpisze po łożna.

§. 12. W razie przypadku śm ierci osoby , k tó ra  nie pozo ­
s taw a ła  w  op iece lekarskiej, szczegóły, odnoszące się do zm ar 
łego  w ed ług  pytania c so b y  donoszącej spisze urzędnik w  biurze 
K o m isa rya tu  a obow iązk iem  lekarza ubogich będzie po d o ko n a ­
niu szczegó łow ych  oględzin, przez zbadanie otoczen ia zm ar­
ły ch  lub osób, przy zejściu obecnych , w ykazać na jp raw d o p o d o ­
bniejszą przyczynę śm ierci i rozpoznanie  sw o je  um ieścić w  św ia ­
dectw ie oględzin. W razie jak ich ko lw iek  w ątp liw o śc i przedstaw i 
lekarz m iejski stan rzeczy ustnie lekarzow i naczelnem u, k tó ry  
rozstrzygnie o  dalszem postępyw an iu . W  każdym  razie o ko licz ­
ność, że zm arły  nie po zostaw ał w  op jece lekarskiej, będzie uw i­
doczn ioną w  św iadectw ie oględzin pośm iertnych.

§. 13. O ględziny z w ło k  m ają na ce lu :
a ) stw ierdzenie, czy śm ierć istotnie nastąp iła  i w  jak im  

c z as ie ;
b ) czy śm ierć b y ła  natura lna  w skutek choroby, oznaczyć 

się dającej i po  leczeniu przez osobę u p ra w n io n ą ;
c) czy nie zaszedł p rzypadek śm ierci g w a łto w n e j, pozo-

po lsk ie j ziem i, tw arz o lb rzym iego  starca z czerw onej sta ła  się 
g ranatow o siną. B u jn a , s iw a  czupryna zjeżyła  się, jak  lw ia  grzyw a 
i nastroszy ły  się w ąsy. P o c h y li ł  potężny grzbiet, jak  byk, gdy 
rzuca się do ataku, śc iągnę ły się jo w iszo w e  brw i, czo ło  sfałdo- 
w a ło  się w  groźne zm arszczki, szare oczy z a p ło n ę ły  nagle ja- 
k iem ś zie lonem  św ia tłem  i zapa liły  się w  nich iskry  strasznego 
gniewu. W  tej postaw ie  podobny b y ł do lw a  na pustyni, gdy 
gotuje się do skoku  na zdobycz. T ak im  zapewne b y ł w  m ło dośc i 
Bu rsk i, gdy w  bitw ie pod M ałogoszczą szedł do ataku na b a ­
gnety.

Pan  prezydent sądu p o żó k ł jeszcze w ięcej, niż zw ykle , w tu ­
li ł d ługą szyję w  w ysoki, z ło ty  ko łn ie rz  i p o czą ł po w o li w stępo ­
w ać  na schody ściskając ku rczow o  tekę pod pachą.

B u rsk i od sapn ą ł —  sp o jrza ł o rlim  w zrok iem  w zdłuż k o ry ­
tarza, przez k tó ry  w idać  b y ło  podw órzec w ięzienny z szubienicą, 
zalany obecn ie  tłum em  przeważnie w ytw orn e j publiczności.

W sze lk i ratunek skazańca b y ł już spóźniony.
Z ad rg a ła  oburzen iem  stara pierś, z rob iona w ed ług  m iary  

F idyasza. Po tężna  d łoń  starca zacisnęła  konw u lsy jn ie  pięść 
w  stronę tłum u, a z bezzębnych ust pad ło  jedno ty lko  s ło w o :

—  P s y !

N a  szubienicy tym czasem  w is ia ł trup z poczern ia łą , siną 
twarzą.



stającej w  zw iązku z czynem  lub zaniedbaniem  ze s trony osoby 
trzeciej, lub czy zm arły  nie b y ł w  chorob ie  zaniedbany w  sp o ­
sób  k a ryg o d n y ;

d) czy śm ierć nie w yn ik ła  z cho ro by zaraźliwej lub w o ­
góle nie pozosta je  w  zw iązku z jaką  oko liczn ośc ią , w ażną dla 
zdrow ia.

§. 14. G d y  św iadectw o, w ydane  przez lekarza o rdynu jącego, 
pozosta je  w  zgodzie z w yn ik iem  oględzin pośm iertnych  i gdy 
nie zachodzą żadne w ątp liw ośc i pod względem  rodzaju  ostatniej 
choroby, przyczyny śm ierc i i jej zw iązku z czynem  lub zan ie ­
chaniem  ze strony otoczenia, dozw oli lekarz na po cho w an ie  
z w ło k  w  term in ie  u staw ow ym , tj. w 48 godzin od chw ili skonu, 
w ype łn iw szy  w św iadectw ie oględzin zw łok , przez siebie podpi- 
sanem , w łaśc iw e  rub ryk i.

§. 15. W  razie przypadku śm ierci z ch o ro b y  zakaźnej, lub 
gdyby z w ło k i u legały szybkiem u gniciu, m oże lekarz do zw o lić  
na przyspieszenie po ch o w an ia  z w ło k ; na odroczen ie  po cho w an ia  
na  czas d łuższy niż 60 godzin od chw ili zejścia dozw o li jedyn ie  
prezydent m iasta na podstaw ie  podania ze strony otoczen ia zm ar­
łe g o  i po w ys łuchan iu  op in ii lekarza naczelnego.

§. 16 K o m isa rya ty  odb iera ją  zg łoszen ia śm ierci w  sw o im  
loka lu  urzędow ym  i przekazują je lekarzom  ubogich codziennie 
o  godzin ie 10-tej przedpołudniem  i 3 ciej po po łu dn iu . Lekarz  
ubogich obow iązanym  jest do konać oględzin z w ło k  ile m ożności 
w  tym  porządku, jak  one są zapisane w p ro toko le  K om isaryatu , 
a za ła tw iać  je w in ien zawsze w  czasie m iędzy 10-tą p rzedpo łud ­
niem  a 3-cią po po łu dn iu  lub m iędzy 3 cią popo łu dn iu  a 10-tą 
przedpołudniem , oddając kartę pośm iertną  w  K om isaryac ie .

§. 17. Leka rz  obow iązany jest do czuwania, aby oględziny 
z w ło k  o d b yw a ły  się w  m iejscu zaszłej śm ierci, o  w szelkich też 
czynnościach, k tó reby przeszkadzały dokonan iu  dok ładnych  o g lę ­
dzin, jak  o  ubieraniu i ozdabianiu z w ło k  przed dokonan iem  og lę­
dzin lub zgo ła o  um ieszczaniu z w ło k  w  trum nach i przenoszeniu 
ich bez p isem nego pozw o len ia  lekarza m iejsk iego w in ien  czynić 
doniesien ie, celem  pociągn ięcia  do odpow iedz  a lności osób w in ­
nych.

§. 18. Przed  og lędzinam i z w ło k  i bez p isem nego u p o w a ­
żn ien ia  naczelnego lekarza m iejsk iego nie jest też dozw olonem  
zdejm ow an ie  m asek ze zw ło k , fo tografow an ie  irh, do konyw an ie  
na nich jak ich ko lw iek  zab iegów  o p eracy jnych  lub ba lsam o w a ­
nia. Przenoszen ie  z w ło k  do zak ładów  fotograficznych celem  d o ­
konan ia  zdjęć jest bezw arunko .vo  w zb ro n io n e ; um ieszczanie 
z w ło k  w  k o śc io łach , kap licach , kryp tach  itp. w ym aga w  każdym  
w ypadku  osobnego  pisem nego pozw o len ia  ze s trony lekarza 
m iejsk iego.

W  razie przypadku śm ierci z ch o ro by  zaraźliwej m oże le ­
karz ubogich w  po rozum ien iu  z lekarzem  m iejsk im  zabron ić o d ­
w iedzania z w ło k ; w ed ług  w łasnego  uznania może też zarządzić 
zam knięcie  trum ny po oględzinach, lub nawet przew iezienie z w ło k  
do m iejsk iego dom u przedpogrzebow ego. O  um ieszczeniu z w ło k  
w  jak im ko lw iek  m iejscu poza obrębem  m ieszkania zm arłego, 
w  trum nie o tw arte j, w in ien  lekarz  n iezw łoczn ie  donosić  celem  
usun ięcia  tego nadużycia.

§. 19. W  razie, gdyby p rzy og lędzinach z w ło k  n iew iasty 
o k az a ło  się, że jest w  ciąży ponad 7 m iesięcy, a oko liczności 
d o zw a la ły  przypuszczać, że przez dokonan ie  cięcia cesarskiego 
p łó d  m óg łby  być u ra to w anym , m a lekarz do konać tego zabiegu 
w śró d  ostrożności, w  takim  razie nauką wskazanych.

§ 20. W  razie znalezienia z w ło k  osoby nieznanej, gdyby 
stw ierdzen ie  przyczyny śm ierci b y ło  n iem ożliw em , lub gdyby za­
ch o d z iło  podejrzenie zbrodni lub w ystępku, zaw iadom i lekarz 
ubogich n iezw łoczn ie  kom isarya t celem  zw o łan ia  kom isyi. z ło ż o ­

nej z lekarza m iejsk iego, delegata c. k. P o lic y i i urzędnika K o m i­
saryatu , k tóra  postanow i stosow n ie  do oko liczności.

§. 21. D on iesien ie  do naczelnego lekarza czyni lekarz u b o ­
gich gdy stw ierdzi, że czas skonu  po dano  fa łszyw ie , celem  przy­
spieszenia po ch o w an ia  zw łok .

§. 22. W  razie śm ierci nędzarzy lub też osób  n ieznanych 
zaw iadom i lekarz ubogich K o m isa rya t celem  przew ozu z w ło k  
m iejsk im  w ozem  i celem  ew entua lnego  p o ch o w an ia  kosztem  
miasta.

§. 23. W  razie śm ierci dziecka, k tóre  p o zo staw a ło  za o p ła ­
tą u osoby  obcej, zrob i lekarz ubogich don iesien ie  o przypadku 
do m iejsk iego urzędu zd row ia , celem  stw ierdzen ia, czy żyw ic ie lka  
po zostaw a ła  pod kon tro lą  lekarza m iejsk iego.

§. 24. O  każdym  w ypadku  ch o ro b y  zakaźnej lub o  w y­
padku, podejrzanym  o  chorobę  zakaźną, doniesie p isem nie lekarz 
ubogich m iejsk iem u U rzędow i zdrow ia, a  op rócz  tego n iezw ło ­
cznie najkrótszą drogą (telefonicznie itp .) lekarzow i m iejsk iem u.

Zwalczanie chorób zakaźnych.
§. 25. Lekarze  ubogich są obow iązan i w yk o n yw ać  w sze l­

kie szczepienia, m ające na celu zapob iegan ie  lub leczenie ch o ­
rób zakaźnych. Bezp łatne  szczepienie o spy  w yk o n u ją  w spó ln ie  
z lekarzam i m iejsk im i wedle zarządzenia naczelnego lekarza 
m iejsk iego.

§. 26. O b o w iązk iem  lekarzy ubogich jest w spó łdz ia łać  z in ­
nym i o rganam i zdrow otuej służby m iejsk iej w  akcy i zapobiegania 
i zwalczan ia choró b  zakaźnych w m ieście wedle w skazów ek, udzie­
lonych  przez lekarza naczelnego.

§. 27. Lekarze  ubogich m ają obow iązek  brać udzia ł w  kon- 
ferewcyach, które odbyw ać się będą co tygodnia w  dzień i po ­
rze, stale oznaczonej, w loka lu  K o m isarya tu  przy w spó łudz ia le  
lekarza m iejsk iego i kom isarza dzieln icy, a m ających  na celu 
om ó w ien ie  stosunków  san itarnych  dzielnicy. P ro to k o ły  i w n o s k i 
tych konferency i będą przedkładane n iezw łoczn ie  m iejsk iem u 
U rzędow i zdrow ia.

§. 28. Lekarze  ubogich m ieskać m ają ile m ożności w  ś ro d ­
ku pow ierzonej sobie dzielnicy m iasta. N a  dom u, w  k tó rym  m ie ­
szka lekarz ubogich, m a się znajdow ać z ie lona latarn ia  i nap is 
„m ieszkan ie  lekarza dla ubog ich ". N a  drzw iach  m ieszkania ma 
się znajdow ać napis, w skazu jący godzinę o rdynacyjną .

§. 29. O bow iązk iem  lekarzy ubogich jest brać udzia ł w  p o ­
siedzeniach lekarzy m iejskich, o ile będą na nie przez naczelnego 
lekarza zapraszani.

V.

Instrukcyą dla miejskiego lekarza-okulisty.
§. 1. M ie jsk i lekarz-okulista pozostaje w  tym  sam ym  sto ­

sunku s łużbow ym , co i lekarz m iejski.
§. 2. D o  zakresu dz ia łan ia  m iejsk iego lekarza oku listy  n a ­

leży bezpłatne leczenie chorych  na oczy w  niżej podanych  w y ­
padkach.

§. 3. C h o rym  ubogim  i służbie m iejskiej udzielać w in ien  m. 
lekarz-okulista rady w  pom ieszkan iu sw o jem  codziennie po  jednej 
godzin ie rano, a po po łu dn iu  ty lko  w  dnie powszednie . C h o rych  
ubogich, nie m ogących  korzystać z am bulatoryum , odw iedzi w  d o ­
mu i obejm ie ich w  stałe leczenie, jak  d ługo  stan ch o ro b y  tego 
w ym agać będzie.

§. 4. U bog im  chorym , nie m ogącym  m ieć w  dom u należytej 
op iek i, zaleci m. oku lista  udać się do  szpitala, n iem niej i chorym  
z cho ro bą  zaraźliw ą, jeżeli zachodzi obaw a, że m ogą zarazić 
drugie osoby.

§. 5. O  w ypadkach  ch o ro b y  zakaźnej zaw iadom ić  ma nie­
zw łoczn ie  naczelnego lekarza m iejsk iego.

Sp raw ied liw o śc i ludzkiej s ta ło  się zadość. — —  —  —

A  teraz s łó w k o  do czyteln ika —  lekarza.
N a  przew ażną część w yw o d ó w , które m ia ł b y ły  m edyk, 

adw o kat k ra jo w y , pan m ecenas O lsk i, przy rozpraw ie  sądowej, 
m ożna się zgodzić ze stanow iska  lekarskiego, naszem zdaniem , 
bez zastrzeżeń. Szko da tylko , że s łó w  sw ych  nie w ypo w iedz ia ł 
pan O lsk i we w łaśc iw em  m iejscu i czasie.

C o  do reszty po rozum iem y się ła tw o  z tobą, ko lego  czyte l­
n iku , używ ając zw ięz łych  technicznych zw ro tów .

Rozpoznan ie  n ieao p isa ło  panu m e ce n a so w i: nie by ła  
u W o jtk a  Rzepy mania transitoria, ale zw yk ła , najzwyklejsza epi- 
lepsya. M o m en ty  etio logiczne i k lin iczne m ogli w ykazać św iad ­
kow ie , g d y b y  p r z y  r o z p r a w i e  s ą d o w e j  b y ł  o b e c n y  
l e k a r z  i m i a ł  p r a w o  z a r ó w n o  z a d w o k a t e m  r o z p y ­
t y w a ć  ś w i a d k ó w .  W  ogó lności m om en ty  te m og liby zeznać 
św iad kow ie , gdyby św iad ków  o  to pytano.

A  w ię c : k leszczow y po ród , petit mai, p raw dopodobn ie  na­
pady epileptyczne w  nocy, a naw et oko liczność, że ch o ry  na 
um yśle  ustaw icznie ien ia ł m iejsce pobytu*), w końcu  sen po 
ep ilep tycznym  ró w  ■ iżniku, w  k tó rym  nastąp iło  m orderstw o  
i n iepam ięć dokonanego  czynu (amnesia), w szystko to  w skazy ­

w a ło  na ep ilepsyę. A  zresztą w  chw ili tracen ia m ia ł W o jte k  
Rzepa typ o w y  napad epileptyczny, co  w zięto na karb ob jaw u  
strachu przedśm iertnego.

N atu ra ln ie  m ia ł rację pan m ecenas O lsk i, m ów iąc , że p o ­
czyta lność nie zawsze m ożna określić  i że nie wszystk ie ch o ro by  
u m ys ło w e  przez cbserw acyę , a tern m niej przy sekcyi z w ło k  
m ożna rozpoznać.

*) Popęd do ustawicznej zmiany miejsca pobytu, podobnie jakto było 
u Wojtka Rzepy, stwierdzono również u skazanego na śmierć mordercy 
bł. p. Stoffów. Morderca ten jednak, lubo zwyrodniały, był według aktów 
sądowych w chwili morderstwa a i później zdolny do „ u ż y w a n i a  r o ­
zumu" .  Z jedynego objawu naturalnie nie można wyciągać żadnych wnio­
sków.

Również przy ostatniej zbrodni matkobójcy Czerwińskiego zachodzą 
podobne momenty, jak u Wojtka Rzepy: dzikość, potworność i ohyda zbro­
dni, na którą wzdryga się ludzka natura, pastwienie się nad ofiarą, twardy 
sen prawie na miejscu mordu, brak starania się o zakrycie śladów zbrodni, 
amnesia. (Przyp isek autora)



§. 6 . M ie jsk i lekarz oku lista ob ow iązany  jest w yk o n yw ać  
nadzór i leczenie oku listyczne bez w ynagrodzenia we wszystkich 
zakładach, pozostających  pod zarządem  G m in y . W in ien  zwiedzać 
te zak łady przynajm nie j raz na m iesiąc.

§. 7. M ie jsk i oku lista  bada dzieci w  szko łach  ludow ych  przy 
ewentualnej po m ocy lekarzy szko lnych , o raz leczy bezpłatnie 
ubogą dziatwę szkolną N adto  m. lekarz oku lista  w ykonu je  nadzór 
co do hig ieny ócz w szko łach  m iejskich.

§ 8. C h o rym  ubogim  zap isyw ać należy lek i na koszt m ia ­
sta w sposób, przez M agistrat przep isany.

§. 9. M ie jsk i lekarz oku lista przy o rdynacyj w in ien  się trzy­
m ać fo rm  najtańszych i najprostszych, a środków  najskuteczniej­
szych w ed ług  obow iązu jących  przepisów .

§. 10. W szystk ie  sp raw ozdan ia  z leczenia chorych  i z nad­
zoru w  szkołach  i zakładach  w in ien  przedkładać lekarzow i na­
czelnem u i na zaproszenie brać udział w posiedzeniach m iejskiego 
urzędu zdrow ia.

§. 11. M iejsk i lekarz-okulista w in ien  m ieszkać w śródm ieściu 
lub w najbliższym  okręgu śródm ieścia . N a  dom u m a b.yć um ie ­
szczona tablica „m ie jsk i lekarz oku lis ta '1, a na drzw iach wchodo- 
■wych do m ieszkania napis, w skazujący czas o rdyn acy i.

VI,

Instrukcya dla lekarzy instytucyi i przedsiębiorstw 
miejskich.

Stosunek służbowy.
§. 1. Lekarze  instytucyi i przedsięb iorstw  m iejsk ich, jak  np. 

lekarze m iejskich zak ładów  dla nieuleczalnych, m iejsk iego szpi­
tala dla choró b  zakaźuych, m iejskich zak ładów  hum anitarnych  
(dom  ubogich zak ład  św. Łazarza , m iejski zakład  sierót), lekarz 
aresztów  m iejskich, lekarz m iejskiej straży pożarnej, straży ak cy ­
zow ej, m iejskich zak ład ó w  e lektrycznych itp. nie są urzędnikam i 
G m in y  m iasta L w o w a  i me m ają p raw  ani o b o w iązkó w  u rzędn i­
ków  G m in y  m iasta L w o w a . Bezpośredn im  p rzełożonym  lekarzy 
tych jest naczelny lekarz m iejski.

§. 2. O bow iązk i lekarzy tych i zakres ich dzia łan ia  i p łacę 
u m ó w io n ą  określają  osobne regu lam iny, w ydane dla każdej insty- j 
tucyi z osobna. i

§ 3. Lekarzo m  ubogich m ogą być pow ierzone za osobnem  
w ynagrodzeniem  także obow iązk i lekarzy tych instytucyi, o  ile nie 
uc ierp ią  przez to ich czynności urzędowe.

VII.

Instrukcya dla funkcyonaryuszy sanitarnych.

Stosunek służbowy.
§. 1. Fu nkcyo naryusze  sanitarn i są n iestałym i funkcyona- 

ryuszam i m iejsk im i, m ianow anym i przez Prezydenta m iasta po 
jednym  dla każdej dzieln icy m iasta. Pod legają  on i bezpośrednio 
naczelnem u lekarzow i m iejsk iem u, którego zarządzenia m ają nie­
zw łoczn ie  i sum iennie  w yk o n yw ać .

Zakres działan ia.
§. 2. D o  funkcyonaryuszy san itarnych n a le ż y :
a ) w yk o n yw ać  w szelk ie po lecenia, tyczące się zapobiegania 

i zw alczan ia choró b  zakaź n ych :
b) w yk o n yw ać  nadzór san itarno-po licy jny w  przydzielonej 

sob ie  dzielnicy m iasta ;
c ) w yk o n yw ać  wszelkie po lecen ia  naczelnego lekarza i le ­

karza m iejskiego odnośnej dzielnicy.
§. 3. W  szczególności jest obow iązk iem  funkcyonaryusza 

sanitarnego —  lecz w yłączn ie  ty lko  na zarządzenie m iejskiego 
urzędu zdrow ia  a lbo też lekarza dzielnicy —  w  w skazanym  so ­
bie dom u zebrać w  przepisany sposób w yw iad y , tyczące się ch o ­
ro by  zakaźnej rozpoznanej i zbadanej przez lekarza, stw ierdzić, 
czy ch o ry  jest odosobn ionym  od osób zdrow ych  i czy przep i­
sane zarządzenia, m ające na celu pow strzym an ie  szerzenia się 
cho ro by zakaźnej, są przestrzegane. Je g o  obow iązk iem  jest stw ier­
dzić, jaka  dziatwa szko lna m ieszka w zakażonym  dom u i do ja ­
kich szkó ł, szkó łek , och ro nek , cha jderów  itp. uczęszczały osoby 
chore  i ich spó łm ieszkańcy. Fu n kcyo n aryu sz  sanitarny stwierdza, 
czy pokó j, gdzie leży ch o ry  na chorobę  zakaźną, nie służy 
rów nocześn ie  za warsztat (kraw iec, szwaczka, szewc i t. p.) albo 
też czy przedm ioty, w ynoszone z poko ju  chorego , nie roznoszą 
zarazków  cho ro bow ych . W o g ó le  funkcyonaryusz  san ita rny ma 
baczyć, czy rodzice dziecka chorego  i w spó łm ieszkańcy nie m ogą 
przyczyn iać się przez sw e zajęcie i zachow an ie  się do rozsze­
rzania zarazków  ch o ro bo w ych  (np. sprzedaż śro d kó w  spożyw ­
czych, dom okrąstw o , listonosze, k raw cy , szewcy, praczki, do ch o ­
dzące posługaczki itp.).

D o  funkcyonaryusza  san itarnego należy stw ierdzić, czy ro ­
dzina chorego nie przyjm uje obcych na m ieszkanie i do jak ich  
zajęć osoby  te uczęszczają. D o  n iego należy rów n ież  w yw iedzieć 
się, czy osoby pielęgnujące chorego  nie spe łn ia ją  rów nocześn ie  
innych  zajęć, jak  np. zajm ują się go tow an iem  itp.

Fu n kcyo n a ryu sz  san itarny ma baczyć rów n ież  na inne usterki 
sanitarne w  m ieszkaniu i w  dom u (przepełn ien ie  m ieszkań, brak 
św ia tła , brak pow ietrza, w ilg o ć ; stan w ych o d k ó w  i k an a łó w , stu­
dnie itp.). D o  niego w końcu należy zaw iadom ić wszystkich, 
m ieszkańców  dom u o w ypadku  ch o ro b y  zakaźnej.

§. 4. Je s t  obow iązk iem  funkcyonaryusza san itarnego do rę ­
czać w przepisany sposób n iezw łoczn ie  in teresow anym  stronom , 
dyrekcyom  szkó ł, urzędom  itp. wszelk ie pism a, tyczące się za­
rządzeń przeciwep dem icznych, w ydanych  przez m iejsk i urząd 
zdrow ia, a lbo  też przez lekarza m iejsk iego, jak  rów n ież o d n o ­
sić wydzieliny chorych , w ręczone mu przez lekarzy m iejskich, do  
lab o ra to ryum  bakteryo log icznego, odbierać dla lekarzy w yn ik i 
badań itp.

§. 5. Fu nkcyo naryusz  san itarny obow iązanym  jest w sp ó ł­
działać przy w yk o n yw an iu  publicznych szczepień, p row adzić p ro ­
to k ó ł szczepionych itp.

§ 6. P rz y  w yko n yw an iu  dozoru san itarno-policy jnego nad 
pow ierzoną  sobie dzielnicą ma funkcyonaryusz  san itarny zw ra ­
cać szczególną uwagę na wszystko, co szkodzi zdrow iu  ludzi 
przez zanieczyszczenie pow ietrza lub g ru n tu ; przestrzega czysto­
ści na ulicach, placach i w  dom ach przechodnich, dom ach p ry ­
w atnych i gruntach pub licznych ; pilnuje, aby zb io rn ik i k loaczne  
i śm ieciarn ie  w ed ług  przep isów  b y ły  czyszczone, aby stanow iska 
do rożkarsk ie  i publiczne w ychodk i b y ły  czysto u trz ym yw an e ; 
on nadzoruje, czy d em y zajezdne, restauracye. kaw iarn ie , szynki., 
g rajz lern ie  itp. są czysto u trzym yw an e ; on pilnuje, aby m ieszka­
nia nie b y ły  przeludnione lokato ram i i n o c le g u ją cym i; w ogó le  
zw raca uwagę na w szystko, co może przynieść szkodę zdrow iu  
m ieszkańców .

§. 7. O  wszelkich usterkach san itarnych  ma obow iązek  fu n ­
kcyonaryusz  san itarny donieść n iezw łoczn ie  m iejskiem u urzędow i 
zdrow ia lub lekarzow i m iejsk iem u, k tó ry  w yda o d pow iedn ie  za­
rządzenie N ad  w ykonan iem  zarządzenia lekarza m iejskiego, m ie j­
skiego urzędu zdrow ia  lub M agistratu ma czuwać funkcyonaryusz  
san itarny. Fu n kcyo n a ryu szo m  san itarnym  nie w o ln o  n ikom u W y­
dawać jak ichko lw iek  zarządzeń.

§. 8. Fu n kcyo n a ryu sz  san itarny nosić ma przy sobie kartę 
legitym acyjną. W łaśc ic ie lo w i dom u lub jego zastępcy m a fu n k cyo ­
naryusz san itarny oznajm ić cel sw ego przybycia i ogran iczyć się 
ty lko  na w ype łn ien iu  sw ego obow iązku  a w strzym ać się ma od 
wszelkiego natrętnego w yw iadyw an ia  o  sp raw ach , nie będących 
w  zw iązku z otrzym anem  poleceniem . W zg lędem  stron musi on 
być zawsze grzecznym  i uprzejm ym .

§. 9. O bow iązk iem  funkcyonaryusza  sanitarnego jest w yp e ł­
n iać skrupulatn ie  i szybko wszelkie po lecen ia m iejsk iego urzędu 
zdrow ia  i lekarzy m iejskich. W  tym  celu jest obow iązanym  c o ­
dziennie w  oznaczonych porach przychodzić do m iejsk iego urzę­
du zd row ia  i do m ieszkania lekarza m iejskiego.

§. 10. Fu n kcyo n a ryu szo w i sanitarnem u nie w o ln o  p rzy jm o ­
w ać od stron żadnego w ynagrodzen ia  w  jak ie jko lw iek  form ie.

SPRAWOZDANIA
Z  C Z Y N N O Ś C I IZ B  L E K A R S K IC H  G A L IC Y JS K IC H .

IZ B A  L E KARS KA  W SCH O D N IO -G A LICY JSK A .
Protokół XIX.  posiedzenia Wydziału Izby lekarskiej wschodnio- 

galicyjskiej w dniu 3. listopada 1909.

Przew o dn iczy : prezydent dr. F e s t e n b u r g .  O b e cn i: dr. 
K o h l b e r g e r ,  dr. K  w  i a t k i e w i c z, dr. M i k o ł a j s k i ,  dr.  
P a p e e .

I. N a  podstaw ie referatu dr. M iko ła jsk ieg o  w sp raw ie  o rga ­
nizacyi lekarzy w G a lic y i p rzep row adzono  obszerną dyskusyę 
i u chw a lono  na w n iosek  referenta rezo lucyę, która m a być ode ­
słaną  do „Z w iąz k u  k ra jow ego  lekarzy G a lic y i i W . K sięstw a 
k rak ." i do Izby zachodnio-galic.

II. O dczytano  postu laty „T o w  nzystw a lekarzy o k rę g o w ych " 
w  sp raw ie  w ydać się m ającego rozporządzen ia w ykonaw czego  do 
ustaw y em eryta lnej dla lekarzy ok ręgo w ych  i u ch w a lo n o  prze­
s łać  je do N am iestn ictw a  i W yd z ia łu  k ra jow ego .

II I . Z a tw ierd zon o  taryfę lekarzy w Sk o le m  i u ch w a lo n o  na 
w n iosek  dra M iko ła jsk ieg o  w ezw ać i inne m iasta do u łożen ia  
taryf lekarsk ich .

Rada honorowa.

1. O dczytano  zażalenie dra N . N . p rzeciw  dr. N . N . w  M . 
i uchw alono  odp is tegoż przesłać dr. N . N . celem  uspraw ied li­
w ien ia  się.

2. O dczytano  p ism o p. T . L . przeciw  dr. N . N . w  N . z za ­
rzutem , że tenże za pośrednictw em  fak to ra  zw ab ił go do siebie 
i w yd a ł za cenę 10 ko ron  św iadectw o  dla jego uszkodzonego 
syna, chociaż  w iedzieć m usia ł, że św iadectw o  to dla sądu jest



n iew ażne i że badanie i w ydan ie  św iadectw a przez lekarza sądo- 
d o w ego  o d byw a  się bezpłatnie.

U ch w a lo n o  z łożyć  ad acta.
N a  tem p ro to k ó ł zakończono  i podp isano .
Dr. Kwiatkiewicz. Dr. Festenburg.

Protokół XXIV.  posiedzenia Wydziału Izby lekarskie] wschodnio- 
galicyjskiej w dniu 14. listopada 1909.

P rz ew o d n icz y : P rezydent dr. F e s t e n b u r g .  O b e cn i: dr. 
K o h l b e r g e r ,  dr. K w i a t k i e w i c z ,  dr. M i k o ł a j s k i ,  dr. 
P a p e e .

W yd e le g o w a n o  w iceprezydenta dra Papee  do w zięcia udziału 
w  posiedzeniu kom isyi parlam entarnej w sp raw ie  ubezpieczenia 
spo łecznego, któ re  m a się odbyć w e W iedn iu  w dniu 16. i ew en ­
tualn ie  17 bm.

2. U ch w a lo n o  przyznać delegatom  Izby w  razie w yjazdów  
koszt jazdy 1. k lasą i dyety w  w yso kośc i 20 ko ro n  i upow aż ­
n iono  prezydenta do analog icznego w n iosku  na w iecu  Izb.

N a  tem  p ro to k ó ł zakończono  i podp isano.
Dr. Kwiatkiewicz. Dr. Festenburg.

W  sp raw ie  organ izacyi lekarzy w  G a lic y i p rzep row adz iła  
Izba lekarska  wsch.-galic. na swem  posiedzeniu z dnia 3. listo ­
pada br. na podstaw ie referatu dra M iko ła jsk ieg o  dyskusyę 
i u ch w a liła  następującą re z o lu cy ę :

Izba lekarska w schodnio-galićyjska uznaje potrzebę o rg an i­
zacyi lekarzy poza Izbą i w yraża op in ię , że organ izacya  ta p o ­
w inna  odpow iadać następu jącym  w arunkom .

1. O rgan izacya  le.tarzy w  naszym kraju  pow inna być zu­
pe łn ie  niezależna od organ izacyi w  innych krajach państwa, 
z państw ow ym  Z w iązk iem  lekarzy w spó łdz ia łać  jedyn ie  w  p o ­
szczególnych sp raw ach , odnoszących się do lekarzy w  całem  
państw ie i w  tym  celu wejść z nią w  stosunek podobny, jak 
o rgan izacya  lekarzy czeskich.

2. O rgan izacya  m a dzia łać w ścisłem  porozum ien iu  z Izb a ­
m i lekarsk iem i a z tego pow odu konieczne jest u tw orzen ie  zu­
pe łn ie  sam odzielnej organ izacyi w  okręgu każdej z Izb. Organi- 
zacye te b y łyb y  ze sobą w stałem  porozum ien iu .

3. O rgan izacya  po w in na  ogarnąć wszystkich lekarzy w o k rę ­
gu Izby i w tym  celu w k ład ka  jej roczna m usi być bardzo niska, 
na razie 3 k o ro n y  rocznie.

O  ile tej w ysokośc i w k ład ka  na potrzeby organ izacyi nie 
w ystarczy, Izby lekarsk ie  p o w in n y  organ izacyę  stosow n ie  sub- 
w encyo now ać.

3. O rgan izacya  m a się op ierać na loka lnych  grupach leka ­
rzy, a ew entualn ie  na szerszych grupach te ryto rya lnych  w  p o ­
szczególnych okręgach w yborczych  Izby.

5. R egu low an ie  stosunku lekarzy do K as  chorych  i innych 
instytucy i m a być ty lko  jednem  z zadań organ izacyi, k tó ra  nadto 
m a się zająć wszystk iem i sp raw am i, obchodzącem i o g ó ł lekarzy 
lub poszczególne ich g rupy zaw odow e.

Z  zadań organ izacyi należy w y łączyć  cele hum anitarne, 
k tóre  po w in ny  Izby lekarsk ie  m ieć na oku .

Zarząd  organ izacyi m oże za łatw iać sp raw y  i postana­
w iać  sposób po stępow an ia  w  każdym  w ypadku  jedynie za zgodą 
i ap robatą  odnośnego W y d z ia łu  Izby lekarskiej.

6. D ek la racya  przystąp ien ia  do organ izacyi pow in na  w tym  
duchu być zm ien iona, a nadto w ypada  z niej w yk reś lić  z o b o ­
w iązan ie  do zap łacen ia  kary konw encyon alne j w razie n iedotrzy­
m an ia  zobow iązań.

7. Izba lekarska wschodnio-galic. go tow a jest w spó łdz ia łać  
p rz y  w pro w adzen iu  w  życie organ izacyi, na powyższych zasa­
dach zre fo rm ow ane j i użyczyć jej poparcia .

Sprostowanie. W  ostatniem  sp raw ozdan iu  z posiedzeń W y ­
dzia łu  Izby lek. podano , iż kw ota  178 90 K  na fundusz w dów  
i s ierót jest m oją  darow izną, tym czasem  jest w  tem n iedo k ład ­
ność o tyle, iż pow yższą kw o tę  p rzes ła łem  nie od siebie, ty lk o  
o d  K ó łk a  lekarzy w  T a rn o p o lu , co  b y ło  w yraźn ie  zaznaczonem  
na przekazie.

Z szacunkiem
Dr. Gruszkiewicz. 

IZ B A  L E K A R S K A  Z A C H O D N IO -G A L IC Y J S K A .

Protokół
posiedzenia Rady honorowej w dniu 8. listopada 1909.

Obecni: Przewodniczący dr. Schoengut.  Członkowie: dr 
A c k e rm a n n ,  dr. Dam sk i ,  dr. C ie chano w sk i ,  dr. Ło- 
d z iń sk i .

Odbywa się rozprawa honorowa przeciw drowi L. z N., 
w obecności skarżącego dra B.

Dr. L. nie stawił się na rozprawie osobiście, natomiast na­
desłał pismo usprawiedliwiające, z prośbą o przeprowadzenie 
rozprawy zaocznie. Referent odczytuje akta sprawy. Przewodni­

czący p ropon u je , aby ze w zględów  fo rm a ln ych  podzie lić sp raw ę 
na 2 częśc i: 1) p isanie lis tów  an o n im o w ych , 2)  sprzeczność 
w  w ystaw ianych  św iadectw ach  lekarsk ich  — na co  się zgodzono. 
W o b ec  tego prezydent, o tw ie ra jąc  dyskusyę nad sp raw ą anon i­
m ow ych  listów , p rosi dra B . o  w yjaśn ien ia . —  D r. B . om aw ia  
sp raw ę w yczerpu jąco . Następn ie  na posiedzeniu tajnem  u ch w a ­
lo n o  po dyskusyi zapytać się dra B ., czy zgadza się na to, by 
dr. L . zaskarża ł go sądow n ie  o oszczerstwo i rów nocześn ie  dać 
d row i B ., czas do nam ys łu  w  tej sp raw ie . —  U ch w a lo n o  prze­
s łać  jeden anonim  w raz z receptą S ta ro s tw u  w  N ., z p rośbą
0 p rzesłuchan ie  św iadka a ostateczne za łatw ien ie  sp raw y o d ro ­
czono.

Dr. Ackermann m. p. Dr. Schoengut m. p.
Dr. Ciechanowski m. p. Dr. Damski m. p.

Protokół posiedzenia Wydziału Izby lekarskiej zach.-galic. 
dnia 18. listopada 1909.

O b e c n i: przew odn iczący dr. S c h o e n g u t ,  c z ło n k o w ie : 
dr. D a m s k i ,  dr. C i e c h a n o w s k i ,  dr. D o b r o w o l s k i ,  dr.  
S t a h r ,  dr. A c k e r m a n n .

1. P ro to k ó ł z poprzedniego posiedzenia odczytano i przy- 
przyjęto .

2. O dczytano  dziennik podaw czy od N r. 590— 631.
3. K asa  zapom o gow a stow arzyszen ia kupców  i m łodzieży 

hand low ej p rosi o  w yznaczen ie  lekarza na posadę kasow ą  
w  m iejsce chorego  dr. S . U ch w a lo n o  zw róc ić  się z tą sp raw ą 
do Z w iązku  kraj. lekarzy i zw róc ić  się do rzeczonej kasy, by ro z ­
p isa ła  konkurs, a zastrzedz się, że Izba w ów czas m oże in te rw e ­
n iować.

4) Sąd  po w ia to w y w  R. zw raca się do Izby w  sp raw ie  rze­
kom ego złego obejścia się przy badaniu z cho rym  dra B . O d ­
czytano akta sp raw y. P o  dyskusyi uchw alono  odpow iedz ieć na 
pytan ia  sądu, że badanie w  pozycyi stojącej jest w skazane 
u każdego chorego , o ile nie jest ob łożn ie  ch o ry  i że badanie 
zosta ło  przeprow adzone w ed ług  przep isów  sztuki lekarsk ie j; 
w razie ud ow odn ien ia  zarzutów  by łb y dr. B . p raw dopodobn ie  
narażony na dochodzenie dyscyp linarne.

5. D y rekcya  kole i przesyła  rachunek dr. J .  z K . i zapytuje, 
czy jest słusznym . Przew odn iczący objaśnia, że dr. J .  w ys taw ił 
rachunek ściśle w ed ług  taryfy Izby lekarsk ie j za u rzędow e czyn ­
ności, U ch w a lo n o  odpow iedzieć, że rachunek  ten odpow iada 
w  zupe łności taryfie  Izby lekarsk ie j.

6. Sąd  p o w ia to w y  w D . zapytuje, czy słusznem  jest h o n o ­
ra ryu m  dra M . za w yko n an ie  o peracy i przy po ron ien iu  i za 3 
w izyty  w  kw ocie  40 K  i czy słusznem  jest, że dr. M . bez w zy­
w an ia b y ł 3 razy patem  u chorej. U ch w a lo n o  odpow iedzieć, że 
h o n o ra ryu m  to jest zbyt niskie, że należy się najm niej 68 k o ro n
1 że lekarz jest obow iązany sam  bez w zyw an ia  odw iedz ić  ch o ­
rego, jeś li tego kon ieczność w ym aga, a nie ulega w ątp liw ości, 
że w  tym  w ypadku  ta kon ieczność zachodziła .

7. U ch w a lo n o  rozpisać rozpraw ę h o n o ro w ą  w  sp raw ie  dra 
W . z C. przeciw  drom  H . i R . na 7 grudnia b. r.

8. W  sp raw ie  dr. W . z Z . i dr. H . u ch w a lo n o  o d p o w ie ­
dzieć, że Izba nie w idzi podstaw y do w ystąp ien ia  przeciw  dr. K.

Dr. Ackermann m. p. Dr. Schoengut m. p.

Protokół posiedzenia pełnej Izby lekarskiej zach.-galic. 
w dniu 20. listopada 1909.

O becn i: prezydent dr. S c h o e n g u t ,  cz ło n k o w ie : dr. D a m ­
s k i ,  dr. A c k e r m a n n ,  dr. C i e c h a n o w s k i  (jako  zastępca), dr. 
C w i k l i c e r ,  dr. D i e t z i u s ,  dr. I d z i ń s k i  ( ja k o  zastępca), d i. 
S tan . J a b ł o ń s k i ,  dr. Ł o d z i ń s k i ,  dr. O l s z e w s k i .

Dr .  R o g a l s k i  nie u sp raw ied liw ił swej n ieobecności.
1) P ro to k ó ł z poprzedniego posiedzenia odczytano i przy­

ję to .
2. P rezyden t zdaje sp raw ę  z czynności W yd z ia łu  i R ady 

h o n o ro w e j i prosi o  następowe przyjęcie do w iadom ośc i w yboru  
prof. Raczyńsk iego na zastępcę przew odn iczącego galic. kasy dla 
chorych  lekarzy. W y b ó r  ten zosta ł poprzednio  listow n ie  p rzep ro ­
w adzony ze względu na p ilność sp raw y.

4. D r. D ietzius, jako  delogat do kraj. R ady zdrow ia, zdaje 
sp raw ozdan ie  z posiedzeń tejże ; w  dalszym  ciągu zdaje sp raw ę 
dr. Stan . Jab ło ń sk i, jak o  zastępca delegata.

D r. C w ik lice r  prosi, by na X IV .  W iecu  Izb delegat Izby za­
żądał un o rm o w an ia  stosunku Izb lekarsk ich  do k ra jow e j Rady 
zdrow ia .

Prezydent ob jaśn ia, źe sp raw a ta b y ła  po ruszaną na X I I .  
W ie cu  Izb i w n iosk i tam że uchw alone  zosta ły  w ykon an e  przez 
W yd z ia ł w yko n aw czy  i dziś w  praktyce  dużo zm ien iło  się na 
lepsze.

4. Sprawy X IV .  Wiecu Izb lekarskich:
W sprawie specyalistów uchwalono zachować się z rezerwą.
W sprawie tytułów uchwalono postawić na Wiecu dawny 

wniosek Izby.
W  sprawie ubezpieczenia społecznego jest przewodniczący 

zdania, że należy stanąć na stanowisku Izby styryjskiej i w po­



stulatach Izb lekarsk ich  nie poruszać m om entów  po litycznych .—  
D r . D ietz ius po p ie ra  to stanow isko . D r. Ja b ło ń sk i natom iast są ­
dzi, że referat Izby w iedeńskiej ma tę przewagę, że zajm uje się 
także interesam i ludności. P o  dyskusyi p rzychylono  się do w n io ­
sku prezydenta.

W  sp raw ie  w n iosku  Izby czeskiej, by lekarzom  po m o cn i­
czym  szpitali i k lin ik  zabron ić p rzy jm ow an ia  posad w  kasach 
chorych , ośw iadcza się Izba przeciw  tem u w n io sko w i w  tak o g ó l­
nej form ie.

W  sp raw ie  lekarzy w ięziennych  staw ia  Izba na X I V .  W iecu  
w n iosek , by lekarzom  tym  w yp ła ca n o  h o n o ra ryu m  w  razie w y ­
daw an ia  przez nich orzeczeń sądow ych , dotyczących  w ięźn iów . 
P rz y  tej sposobności po ruszono  w ogó le  sp raw ę lekarzy w ię ­
z iennych.

D alszy w n iosek  Izby lekarsk ie j zach.-galic. zajm uje się żą­
daniem  zm iany § 7. cyrku la rnego  rozporządzenia najwyższej k o ­
m endy arm ii, m in isterstw a sp raw  w ew n  itd. dotyczącego w yn a ­
grodzeń lekarzy cyw iln ych  za udzielenie p o m o cy  lekarskiej ż o ł­
n ierzom  i żandarm eryi.

P ro f. C .echanow sk i referuje pro jekt Izby styry jsk ie j, do ty­
czący zm iany ustaw y sanitarnej i staw ia w n iosek , by dać d yrek ­
tyw ę delegatow i na W iec , by oznajm ił, że pro jekt ten nie jest 
dość  w yczerpu jącym  i sp raw a w ym aga dalszych studyów , co 
uchw alono .

5. P rzew o dn iczący  prosi, by sp raw ę now ego regu lam inu 
od ło żyć  do następnego posiedzenia, co  uch w a lo n o .

6. W n io se k  dra C w ik lice ra  o  za łożen iu  centralnej o rgan i­
zacyi T o w arzys tw  i reprezentacyi lekarsk ich  referu je dr. Łoaz iń-  
ski. W yd z ia ł Izby, uznając m yśl tę za zdrow ą sądzi, że nie jest 
jeszcze do jrzałą  do urzeczyw istn ien ia . O dczytano  dotyczący pro 
jekt. D r. C w ik lice r nie uważa rzeczy całe j za nagłą, lecz ze 
względu na stosunki z lekarzam i rządow ym i sądzi, że taka o rga ­
nizacya jest potrzebną. P ro f. C iechanow sk i sądzi, że należy odcze­
kać  na p-zygotow ującą się „n o w ą  o rdynacyę  lekarską'*. U ch w a ­
lo n o  na razie sp raw ę odroczyć.

7) D r. C w ik lice r porusza sp raw ę akuszerek, w n iesioną  przez 
Sekcyę  sanocką  T o w . lekarzy galic.

P ro f. C iechan ow sk i daje w  tej sp raw ie  w yjaśn ien ia . D r. Ło-  
dziński zaznacza, że tu m ają wdzięczne po le  lekarze okręgow i.

8. Prof. C iechan ow sk i po ruszy ł sp raw ę organ izacyi z a w o ­
dow ych  lekarsk ich  i p ro s ił o  po parc ie  w  tym  k ierunku .

N a  tem posiedzenie zam knięto  o  godz. 8 4 2  w ieczór.
Dr. Ackerman m. p. Dr. Schoengut m. p.

M A T T O N IEG O *  W*Y CI Ą G l .B O R O W IN O W E
do kąpieli. : :

SÓL b o r o w i n o w a  ł u g  b o r o w i n o w y
Suchy w yciąg  

w skrzynkach p o  1 kg.
Płynny w yciąg  

w butelkach po 2 kg.

K R O N I K A .
Podziękowania dla lekarzy. W  jednym  z ostatnich num e­

ró w  „R e fo rm y " p o d z ięko w a ła  mi jedna z m oich pacyentek za 
skuteczne w yleczen ie  w yp rysku  tw arzy „czego  nie m ogli osią  
gnąć inni pp. lekarze". Ja k  p rzykro  dotyka wszelk ie publiczne 
podz iękow an ie  szanującego się i nie goniącego za jarm arczną 
rek lam ą lekarza, a zw łaszcza takie, k tó re  poniża innych k o le ­
gów  w  oczach op in ii o g ó łu , nie potrzeba s :ę chyba nad tem 
rozw odzić. N a  do m iar z łego znajdzie się zawsze garstka z ło ś li­
w ych  czyteln ików , in terpretu jących  podziękow an ie  na n iekorzyść 
lekarza, o p ub liko w anego  w  piśm ie, a w  gron ie  ko legów , acz 
niesłusznie, bo w ątp  ę, by z in icya tyw y lekarza m ó g ł s ę w , ł o  
nić p ro jekt dla publicznego po d z ięk o w an o , ła tw o  wzbudzić się 
m oże nieufność i n iechęć do dalszego pop ieran ia  go d ;ogą p o ­
leceń. P rzec iw  podobnym  praktykom  należy energicznie w ystą ­
pić przez uśw iadom ien ie  o g ó łu  w  sp raw ie  niedźw iedziej p rzy­
sługi, jaką  publiczność w yśw iadcza lekarzom  podz iękow an iam i. 

J a  z mej strony, zam ieściłem  w  „N .  R e fo rm ie " odpow iedź, którą 
załączam  do niniejszego listu, uw ażając tę m etodę zwalczan ia 
„w dz ięczności" pacyentów  za skuteczną, o ile chodzi o sa lw o w a ­
nie op in ii poszczególnego lekarza, bezpośrednio podziękow aniem  
dotkniętego. Izby lekarsk ie  natom iast po w in ny  z ram ien ia  swego 
od czasu do czasu p rzypom inać publiczności znaczenie u jem ne 
podz iękow ań  w  dzienn ikach. Dr. Luster, K rak ó w .

W sp o m n ian a  w  powyższym  liście odpow iedź, zam ieszczona 
w  „N . R e fo rm ie " o p ie w a :

Podziękowania dla lekarzy. W  pism ach codziennych poja* 
w ia ją  się często podziękow ania, będące rzekom o ob jaw em  w dz ię ­
czności ze srro n y  pacyen tów  za leczenie. Sku tk i tego rodzaju 
w dzięczności nie o d po w iada ją  zgo ła  zam ierzonem u celow i, a lbo ­
w iem  p o n i ż a j ą  w yso ce  pow agę ca łego  stanu lekarsk iego 
i wzbudzają n ieufność do w zm iankow anego  w  piśm ie lekarza 
w  ko łach  ko legów , oraz szerokich  sferach publiczności. N iechaj

0  tej k r z y w d z i e  pam ięta ją  w szyscy, zanim  ją lekarzow i w y ­
rządzą. Dr. Luster.

Z kraj. Związku lekarzy. Proszę  Szan o w n ych  Ko legów , 
k tórzy dotychczas kw o ty  2 ko ron  za m ark i now oroczne  nie prze­
s ła li, by to uczyn ić zechcieli najpóźniej do 25. grudnia b. r. a to 
ze względu na zam knięcie  rach u n ków  za ro k  1909. •

K w o tę  proszę przesłać a lbo czekiem  pocztow ej K asy  oszczęd­
ności, a lbo  w  razie zagubienia go, przekazem  pocztow ym  pod 
adresem : A dm in istracya  znaczków  recep tow ych  K ra k ó w  Flo ryań-  
ska 22. II. p iętro . Dr. Żydłowicz.

Wydział bytu stowarzyszenia lekarzy polskich w Warsza­
wie na posiedzeniu swem  w  październiku o m a w ia ł sp raw ę czy ­
nienia ustępstw  od przyjętych op ła t na rzecz różnych zw iązków
1 stowarzyszeń. T o w arzys tw a  te zw racają  się do poszczególnych le ­
karzy z prośbam i o ulgi i uzyskują n ieraz znaczne ustępstwa. 
W y d z ia ł po szerokiej debacie doszed ł do przekonania, że w  d a ­
nej chw ili cz ło n k o w ie  stow arzyszen ia lekarzy żadnych ustępstw  
dla zw iązków  od o p ła t przyjętych czynić nie pow inn i a zw iązki 
w  podobnych  spraw ach  zw racać się po w in ny  nie do poszczegól­
nych lekarzy, lecz do w yd z ia łó w  zw iązków  lekarsk ich . K-

Podwyższenie honoraryów lekarskich u ch w a lił zjazd leka ­
rzy praktycznych w L i l l e  we F ra n cy i ze względu na obecną o g ó l­
ną drożyznę, zw łaszcza, że p łace  wszelk ich innych zaw o dów  w  o- 
statnich czasach u leg ły tó ^ n ież  podwyższeniu.

Z w iązek  lekarzy parysk ich  z a p ro p o n o w a ł jako  m in im um  h o ­
no raryum  za w izytę w m ieście 4 frank i, w  dom u lekarza 3 frank i, 
za w ezw an ia  nagłe, nocne i n iedzielne op ła tę  podw ó jną , od osób 
zam ożniejszych za w izytę w m ieście 6 franków , u lekarza 4 franki.

K.
Automobil kośeią niezgody między lekarzami stać się też 

m oże i w  podobnej sp raw ie  in te rw en io w a ła  już saksońska lekar­
ska rada honorow a.

W  w ielu w ypadkach , zw łaszcza tam, gdzie b lisko n iem a le­
karza, dia publiczności pożądaną jest rzeczą, by lekarz na w e ­
zw anie jak  najszybciej p rzybył. O tó ż  lekarz, posiadający au to m o ­
bil, przybędzie znacznie wcześniej, nawet m ieszkając dalej, niż drugi 
ko lega, naw et m ieszkający bliżej, lecz nie posiadający niestety te ­
go środka kom unikacyjnego . Fa k t ten daje przeto lekarzom  „auto- 
m ob ibstom " n ie jako pewne prerogatyw y ze szkodą innych k o le ­
gów  zw łaszcza, że publiczność w zyw a  chętnie „au to m o b ilis tę " 
a lbow iem  w ie, że lekarz nie po liczy p iz y  tem za koszty podwo- 
dy. W ła śn ie  w  takim  sporze rozstrzygała rada h o n o ro w a  w  S a k ­
sonii i w ystąp iła  ostro  przeciw ko  odbieran iu  drugim  praktyk i tym  
sposobem .

W p raw dz ie  nie m ożna lekarzom , posiadającym  autom ob il, 
zaznaczyć gran ic od leg łości, w  k tó rych  im p rak tyko w ać  w o lno , 
to jednak ze w zględów  koleżeńskich i etycznych pow inn i on i sam i 
na to uważać, by ko legom , nie posiadającym  au tom ob iló w , nie 
odbierać praktyki Po n ad to  lekarz pow in ien  liczyć podw odę i przy 
jeździe au tom ob ilem , aby przez to nie nak łan iać  publiczności do 
w yzysku  lekarzy. O dn o s i się to tem bardziej do w yjazd ów  do 
chorych  kasow ych .

Sp raw a  jest bardzo ważną, bo ten „sp o rt au to m o b ilo w y " 
grozi ekonom icznym  w aru n kom  lekarzy p ro w in cyo n a ln ych , gdyż 
publiczność, p rzekonaw szy się, że każdej chw ili rm ż e  m ieć na 
w ezw anie z dużego m iasta „lekarza  au to m o b ilem ", nie om ieszka 
z tego korzystać ze szkodą i pom in ięciem  lekarzy m ie jscow ych .

K.
O strz e ż e n ie ! Lekarz  w  S ta rym  Sam borze, pe łn iący  od roku 

1902 obow iązk i zastępcy lekarza m iejsk iego czyni staran ia  o uzy­
skanie posady m iejsk iej, op różn ionej w  skutek śm ierci do tychcza­
so w ego  lekarza. N a  podstaw ie u ch w a ły  W yd z ia łu  Izby z dnia 22. 
listopada w zyw a się K o leg ó w , aby przy rozp isan iu  po now nego  
konkursu  o tę posadę się nie ubiegali bez poprzedniego p o ro ­
zum ien ia  się z Izbą.

Dr. Papee 
Wiceprezydent Izby lekarskiej wsch. gal. 

*
*  *

Redakcya otrzym ała:
D r .  W ł a d y s ł a w  H o j n a c k i .  H yg iena kobiety. W yd an ie  Ul. po ­

w iększone z 26 rycinam i w  tekście. L w ó w . N ak ładem  Ou- 
b rynow icza i Syn a . 1910. S tr. 248.

D r .  m e d .  J .  B  ud  z i ń s k  a-Ty l i  c ka . H yg iena  kob iety i kwestye 
spo łeczne z nią zw iązane. W arszaw a. K sięgarn ia  E .  W e r  de 
i Ska . 1910. S tr. 280.

JByn ifti le czn icze  b ro m fe rsan u . W  „P e s te r  med. ch ir. Pres- 
se “ (1909 n-ro 18) zam ieśc ił pracę o  brom fersan ie  dr. E rn es t 
K o vacs . asystent oddzia łu  cho ró b  n erw ow ych  w budapeszteńskiej 
po lik lin ice . N a  w iększym  m aterya le  cho rych  tej po lik lin ik i w y ­
p ró b o w an o  pastylki b r o m f e r s a n u ,  z k tó rych  każda zaw ie ra ła  
0 5 gm. fersanu i 0 10 brom ku sodu. Pasty lk i te po daw ano  o so ­
bom  h i s t e r y c z n y m  i n e u r a s t e n i c z n y m ,  u k tó rych  pod­
staw ą cierp ien ia  b y ła  b ł ę d n i c a  i n i e d o k r e w n o ś ć ,  m iano ­
w ic ie  zw yk le  na dzień po 6 pastylek  i to , ze względu na ich 
działanie, podniecające apetyt, po  3 pastylk i przed jedzeniem .



W  szeregu przypadków  daw ano i po 9 pastylek dziennie, m ia­
now ic ie  trzy razy po  3 pastylki przed jedzeniem .

Uderzającem  b y ło  ła tw e  w ch łan ian ie  brom u w  pastylkach 
b rom fersano w ych , gdy, jak w iadom o, brom  w  brom ku sodu 
w w ielk iej części odchodzi n iew ch łon ię ty . Ju ż  w  k ilka  godzin 
po podaniu pastylek m ożna by ło  stw ierdzić brom  w m o c z u  
i w ś l i n i e

Au o r podnosi, że pastylki te pacyenci chętnie p rzyjm ow ali 
że nie w ys tęp o w a ło  po nich zaparcie sto lca ani zatrucie b ro ­
m em  i że okaza ły  się w ybornem i przy neurozach funkcyonal- 
nych.

Ye rro m an g an in , D r. E rn es t M aye r z Ybbsitz pisze pod datą 
18. lutego 1909: Po tw ierdzam  z przyjem nością , że w  kilku przy­
padkach n iedokrew ności osiągnąłem  ferrom angan inem  piękne 
w yn ik i. Z  pow odu przyjem nego sm aku p rzy jm o w a ły  go chętnie 
naw et dzieci m ałe , nie doznając żadnych zaburzeń.

Z administracyi znaczków receptowych.
Sprzedano  znaczkó w : 4 h. 1 h.
O d  r. 1904 do końca październ ika 1909 478.947 290 494
W  listopadzie 1909 400 7.700

Razem  479.347 298.194
K ra k ó w  30. listopada 1909.

Dr. Żydłowicz adm inistrator.

L . 3171/09.

K onkurs.
M agistrat m iasta S ta rego  Sącza og łasza ko n ku rs  na posadę 

lekarza m iejsk iego w  zorgan izow anej gm inie sanitarnej w  S ta rym  
Sączu z roczną p łacą  tysiąc to ro n  od 1. stycznia 1910 r.

Po d an ia  w nosić  m ogą ty lko  do k to ro w ie  m edycyny. Term in  
do w noszenia podań w yznaczony jest do dnia 30. g ru d n ia  1909 r. 

C h cący  uzyskać tę posadę maj;), za łączyć do podania :
1. Św iadectw o  obyw ate lstw a austryackiego,
2. D yp lo m  dokto ra  m edycyny,
3. Św iadectw o  z odbytej przynajm niej dwuletn iej p raktyki 

w  zawodzie lekarsk im ,
4. M etrykę  urodzenia, że kandydat nie p rzekroczy ł 40 roku

życia,
O raz  inne św iadectw a w ym agane w  § 7. ustawy z 2/2 891 

N r. 17. Dz. u. kr.
Kandydaci, k tórzy w ykażą  się dw uletn ią służbą w szpitalu 

pow szechnym  m ają pierwszeństwo.
Po dan ia  w noszone być m ają do Zw ierzchn ośc i m iasta.
S ta ry  Sącz  4. g rudnia !909  r.

Bu rm istrz
1 —  1 A. Pawlikowski.

L. 3283/09.

K onkurs.
W  m yśl reskryptu  W yd z ia łu  k ra jo w eg o  z dnia 5. listopada 

br. L . 120766 M yślen ick i W y d z ia ł po w ia to w y  rozpisuje p o n o w n y  
konkurs na posadę lekarza okręgow ego  w  Su łk o w ica ch  z p łacą  
roczną 1400 koron  i ryczałtem  na objazdy 700 koron.

Po sad a  lekarza okręgow ego  w  Su łk o w ica ch  po łączona  jest 
z praw em  do em erytu ry  a to w  gran icach postanow ień  ustaw y 
z dnia 12 m aju br. N r. 66 dz. u. kr.

D o  okręgu w S u łk o w ica ch  należą następujące gm iny 
i obszary d w o rs k ie : S u łk o w ice , Bęczarka, B ie rto w ice , B y s in a , 
B ień k ó w ka , Bud zów , G ło g o cz ó w , Jas ien ica , Ja w o rn ik , Krzyszko- 
w ice, K rzyw aczka, Rudn ik  i W o la  Radziszow ska z ludnością o k o ło  
18 tys ięcy dusz.

Lekarz  o k ręg o w y  w  Su łk o w ica ch  obow iązany jest u trzym y­
w ać aptekę dom ow ą.

Po d an ia  o nadanie tej posady w nosić  należy do W ydz ia łu  
Rady po w ia to w e j w  M yślen icach  w  term in ie do 6-ciu tygodni od 
dnia niniejszego og łoszen ia  i udow odn ić  św iadectw em  lekarza 
po w ia to w ego  dostateczną fizyczną zdatność starającego się o p o ­
sadę, n ieprzekroczone 40 lat życia, p raw o  obyw ate lstw a au stry ­
ackiego, n ieskazite lny charakter, zna jom ość językó w  kra jow ych , 
praktykę najm niej dw uletn ią  w zawodzie lekarsk im  i do łączyć 
dyp lom  do kto ra  m edycyny up raw n ia jący  do w yko n an ia  praktyk i 
lekarskiej. Z  kandydatów  m ają p ierw szeństw o ci, którzy w ykażą 
dw uletn ią służbę w  szpitalu pow szechuym  po uzyskan iu dyp lom u 
doktorsk iego , a lbo  egzamin fizykacki.

Z  W yd z ia łu  Rady po w ia to w e j.
S e k re ta rz : P rezes:

Klebertz Stolaski.

l . 4344/09. K onkurs.
W  m yśl § 8. ustaw y z dnia 5. października 1906 N r. 148 

dz. u. kraj. rozp isu je  się nin iejszem  konkurs w  celu obsadzenia 
posady lekarza okręgow ego  w  H oryńcu .

O kręg  san itarny w  H o ryń cu  obejm uje  gm in 13 z ludnością  
10 tys ięcy m ieszkańców .

P ła c a  roczna w ynos i 1200 K „  ryczałt na ob jazdy 600 K . } 
p łatne w  ratach m iesięcznych z g ó ry  z p raw em  do em erytu ry  
w  granicach uchw alonej przez W y so k i Se jm  ustaw y z dnia 4. l i ­
stopada 1908, norm ującej po bo ry  em eryta lne lekarzy okręgow ych  
tudzież zaopatrzenia pozosta łych  po nich w dów  i sierót.

C hcący pozyskać tę posadę, m usi op rócz  dostatecznej fizy­
cznej zdo lności posiadać i astępujące w aru n k i:

1) O b yw ate lstw o  austryackie.
2) D yp lo m  do kto ra  wszech nauk iekarskrch  up raw n ia jący  

do w yk o n yw a n ia  praktyki lekarskiej.
3) N ieskazite lny charakter.
4) Zn a jo m o ść  języków  kra jow ych .
5) P rak tykę  najm niej dw uletn ią  w zawodzie lekarsk im .
6) N iep rzek roczony w iek  lat 40.
O bow iązk iem  lekarza okręgow ego  będzie utrzym yw ać aptekę 

dom ow ą.
N o m in acy i lekarza do kona  W yd z ia ł k ra jow y.
Posada  w  p ierw szym  roku  będzie p row izoryczną, poczem  

nastąpić m oże stabilizacya.
N ależycie  udokum entow ane  podan ia  w nosić należy do W y ­

dzia łu  po w ia to w ego  w C ieszanow ie  w  term in ie  do 15 stycznia 1910.
Sek re ta rz : P rezes :

2— i A[witniowski Gnoiński

D o  L . 998.

K onkurs.
N in iejszem  rozpisuje się konkurs na posadę lekarza do m o ­

w ego przy szpitalu izraelickim  fundacyi M au ryceg o  Lazarusa  we 
Lw o w ie .

P o b o ry  w ynoszą w  p ierwszym  roku służby 1200 kor. wraz 
z ca łem  utrzym aniem , w  następnych latach M 0 0  K  z utrzym aniem .

Po dan ia  należy w nieść do Zarządu  szpitala izrae lick iego  
n a j d a l e j  d o  15. s t y c z n i a  1910.

B liższych  w yjaśn ień  udzieli d y rek to r szpitala radca ces. dr. 
H en ryk  M eh re r w  godzinach p rzedpo łudn iow ych .

L w ó w , dnia 18. listopada 19o9.
Z  Prze łożeństw a  G m in y  w yznan iow ej izraelick ie J 

we L w o w ie

W y k a z  p r e n u m e r a t o r ó w .
(Ciąg dalszy).

D r. Basch ko p f 3 — , dr. Bednarsk i Jó z e f 6-— , dr. B ie le ck i 
9 '— , dr. B iliń sk i 6 — , dr. B e n o n i o -— , dr. Be rn ad z iko w sk i 6‘— , 
dr. B ics iadzk i 6 — , dr. B irken fe ld  3 — , dr. B lum enfe ld  (Z a b ło c ie ) 
6-— , dr. B ran dm an n  12‘— , dr. B re jte r 6 '— , dr. B u n d  & — , dr. 
Bu rzyń sk i 181— , dr. C w ik lice r 6 — , Czyte ln ia  T o w . wz. pom . U . 
U . J .  w  K ra k o w ie  3 '— , dr. D oboszyńsk i 6‘— , dr. D ob rzańsk i 6-— , 
dr. D o b ru ck i 6-— , dr. D w ern ick i 6‘— , dr. E ich e l 6 — , dr. F ia ł ­
kow sk i 6 ' — , dr. Fu ch s  6 — , dr. G arbus ińsk i 3 — , dr. G ło w iń sk i 
6-— ■, dr. G o łą b  6-— , dr. G re liń sk i 6 '— , dr. G u rsch ing  6'— , dr. 
H arasow sk i 3 — , dr. H a larew icz  6-— , dr. Ik a ło w icz  6 — , dr. J a ­
rock i 3 — , dr. Jastrzębsk i 6-— , dr. Jo d ło w s k i 6 — , dr. K ad y i J ó ­
zef 6 — , prof. dr. Kośm ińsk i 6 '— , dr. K o m o ro w sk i 6 — , prof. 
dr. Kostaneck i 6‘— , dr. K rau s  3 — , dr. K raso w sk i 6‘— , dr. K ro p f 
6-— , prof. dr. K rzysz ta ło w icz  6 — , dr. K rzysz ta ło w icz  August 3 '— , 
dr. Landau  Stefan  6-— , dr. Lau fe r 3 — , dr. Lebedow icz  6 — , 
dr. Lenartow icz  6'— , dr Lew in te r 3 — , dr. L igęza 6 — , dr. Li- 
tw inow icz  6-— , dr. L in k  6-— , dr. L in sker 6 '— , dr. L ó w  A lbert 
6-— , dr. Lu k as  3 — , dr. Ło p a tyń sk i 20 - ,  dr. Ł u n ie w sk i 6-— , 
d r . M ark i 6’— , dr. M ączka 6 — , dr. M eh re r 6 — , dr, M ilew sk i 
6’— , dr. M uszkiet 6 — , dr. M yd larsk i 6 - ,  dr. N eum ann  3 — , 
dr. O rsk i 6'— , dr. O żaro w sk i 6 — , dr. P isek  H en ryk  6 '— , dr.
P isek  W ilh e lm  6 — , dr. P ilze r 6'— , dr. P o ry ck i 6 — , dr. Koth
6'— , dr. So ch ack i & — , dr. S te lla-Saw ick i 6 — , dr. Sch in d le r 6-— , 
dr. Selzer-D ornzw eig  6 — , dr. Siegel 6-— , dr. S o b o lew sk i 6 —  , 
p ro f dr. S o ło w ij  6 '— , dr. S o łty s ik  6- — , dr. Ste insberg  6 '— , 
dr. Suszk iew icz  3 — , d ł. Szczu rkow sk i 6 — , dr. Tatarczuch 12-— , 
dr. Thum en 3-— , dr. T w o ro w sk i 6 — , dr. Tyszeck i 6-— , T o w . 
ratunkow e L w ó w  3 — . dr. W als leben  6 — , dr. W einsberg  6’— ,. 
dr. W ie se r  6 — , dr. W itk o w sk i 6 — , dr. W oszczyńsk i 3-— , dr. 
Z io n  6-— , dr. Żędz ianow sk i 6 '— , dr. Ż u ko tyń sk i 6-— , dr. Źy- 
d łow icz  6 — .

O strzeżecie.
Przestrzegam  K o leg ó w , by nie podaw ali się o posadę lekarza 
okręgow ego  w  P rzec ław iu , gdyż w  najbliższej o k o licy  jest k ilku 
lekarzy i ko lega os ied la jący się w  P rzec ław iu  nie m oże liczyć na
w iększy dochód z praktyki, niż 500 k o r rocznie.

D r Swieżawski w  Zasso w ie .



K o n k u rs .
W  m yśl reskryptu  W yd z ia łu  k ra jo w ego  z dnia 5. listopada 

1909 L .  119919, og łasza się niniejszem  konkurs na posadę leka ­
rza o k ręgow ego  z siedzibą w  O łp in a ch  z obow iązk iem  utrzym y­
w an ia  przez tegoż apteki do m ow e i. —  D o  okręgu  w  O łp in ach  
należą gm iny : C zerm na, O łp in y , św ięcan y , Sw o sz o w a , Szerzyny 
i Ż u ro w a  z ogó lną  liczbą ludności 10068.

Z  posadą tą po łączona  jest p łaca  roczna w  kw ocie  1200 
k o ron  i ryczałt na ob jazdy s łużbow e w  k w o  500 kor., ponadto 
p raw o  do em erytu ry  w gran icach ustaw y z dnia 12. m ająa  1909 
D z. u. kr. N r. 68.

Po d an ia  o  nadanie tej posady w n o s ić  należy do W yd z ia łu  
po w ia to w ego  w  Ja ś le  w  czasie do  końca  g rudn ia  1909 i d o łą ­
czyć do p o dan ia :

1. m etrykę urodzen ia  na do w ód , że petent nie p rzekroczy ł 
40 lat w ieku,

2. dyp lom  lekarski,
3. do w ód  obyw ate lstw a austryack iego,
4. do w ód  co  najm niej dw uletn iej p raktyk i w  zawodzie le­

karskim .
Z  W yd z ia łu  pow iatow ego .

W  Jaś le , dnia 17. listopada 1909.
Prezes: 

Sroczyński mp.

L . 2045/09. K onkurs.
W yd z ia ł p o w ia to w y  rozpisuje niniejszem  ko n ku rs  na posadę 

lekarza okręgow ego  w  R o żn o w ie  z roczną p łacą  1400 ko ron  i ry ­
czałtem  na ob jazdy w  kw ocie  600 koron . Posada  ta po łączoną  
jest z p raw em  do em erytu ry  w  gran icach  postanow ień  ustaw y 
z dnia 12. m aja 1009 N r. 68 dz. u. k. D o  okręgu  sanitarnego 
w  R ożnow ie  należą gm iny i obszary d w o rsk ie : R o żn ó w  z k o ­
paln ią  w ęgla. D zu rów , N o w o sie lica , Po p ie ln ik i i T rośc ian iec . L e ­
karz o k ręg o w y  obow iązany jest u trzym yw ać aptekę do m ow ą.

W y m o g i:
1. O byw a te ls tw o  anstryack ie .
2. D yp lo m  do kto ra  m edycyny.
3. N ieskazite lny charakter.
4. Z n a jo m o ść  języków  k ra jow ych .
5. P rak tyk a  najm niej dwuletn ia, w  zawodzie lekarsk im .
6. N iep rzek roczony w iek  lat 40 i fizyczna zdatność do p e ł­

n ienia ob o w iązkó w  lekarza okręgow ego.
P ie rw szeństw o  m ają ci, k tó rzy w ykażą się dw u letn ią  służbą 

w  szpitalu pow szechnym  po uzyskaniu dyp lom u dokto rsk iego  lub 
egzam inem  fizykackim .

Po d an ia  zaopatrzone w  dokum enta, stw ierdzające w yżej p o ­
dane w ym og i należy w nosić  w  term in ie  do 24. grudnia 1909 r.

Z  W yd z ia łu  po w ia to w ego
Śn ia tyn  20. listopada 1909 roku . P rezes :

3 — 2 Moysa.

L . 2718.

K oękurs.
W yd z ia ł po w ia to w y w  T rem b o w li og łasza niniejszem  ko n ­

kurs na posadę lekarza ok ręgow ego  z siedzibą w  Budzanow ie  
dla gm in i obszarów  dw orsk ich  : Budzanów , K o b y ło w ło k i, Ła- 
skow ce, Sko m o ro sze  i W ierzbow iec.

T e rm in  w noszen ia  podań do W yd z ia łu  po w ia to w ego  ozna 
cza się do 24. grudnia 1909 r.

W  m yśl rozporządzenia W yd z ia łu  k ra jow ego  z dnia 14. li­
stopada 1909 r. L . 121 p łaca  lekarza okręgow ego  w  Budzsno- 
w ie  w yn o s ić  będzie rocznie 1000 ko ron , z praw em  do e m ery ­
tu ry  w  granicach ustaw y z dnia 12 m aja 1909 r. Dz. ust. kr. 
N r. 68.

O  posadę pow yższą ubiegać się m ogą lekarze, k tórzy nie 
przekroczy li 40 ro ku  życia i posiadający w ym og i kw a lifikacy jne  
przepisane w  §. 7. ust. z dnia 2 lutego 1891 roku  Dz. ust. kr. 
N r. 17.

Z  w ydz ia łu  p o w ia to w e g o :
W  T rem bo w li, dnia 22. listopada 1909 r. •

1 — 1 W icep rezes : Koziebtodzki w. r.

I N S T Y T U T  Z A N D E R O W S K I
LECZNICA MECHANICZNA i ORTOPEDYCZNA

Dccenta dra GabryszeisKiego i dra St. Jasińskiego 
p rzen ies iono  na ul. B a to reg o  38. Tel. 1020.

M a c h in y  o r y g in a ln e  d ra  Z a n d e ra ,  

M a s s a g e  i e le k t r y z a c y a ,

L e c z e n ie  g o r ą c e m  p o w ie t r z e m .

© t © i © § a a © i © i © » ©
Bauera Aotidiabeticum

D. R . W . Z. 84,374.
Ś ro d ek  od szeregu lat przez lekarzy w yp ró b o w an y  i zalecany, 

uznany za znakom ity  specyfik  przeciw

diabetes mellitus i diabetes insipidus.
Ś ro d ek , w ca le  nie tru jący, nie drażniący, k tó ry  w  praktyce 

o kaza ł się skutecznym .
D o sk o n a łe  skutki, od lat przez lekarzy uznawane, przy 

zwalczan iu i leczeniu cu k ró w k i jedyn ie  p raw dz iw ym  środk iem  
zaradczym

g a w ę d a  a n t i d f ó b e t i e u m
z jedna ły  temu p rzetw orow i rozg łos św ia tow y,

S an in  - G e se l ls c h a f t  m. b. H.
Fabryka chem.-farm. preparatów  

Skład główny dla Austro-Węgier:
Wiera tlili., i j r a p k a g a s s e  Z.

© I © l © @ l© i@ i©

Synsp JSypophosphit
comp. |)r. Sgger

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 0 05. wapnia 0 10, 
potasu 0 06, sodu 0 06, chininy 0 005 i strychniny 
0 00005. sole kwasu fosforowego i odpowiednio do 

farmakopei Unit. St

S. Hypophosphit comp. Dr. EGGER
jest dzielnym środkiem w przypadkach niedobre- 
wności, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narz. 
nerwowego, w krzywicy, zołzach, jest nieocenio- 
nem tonicum dla ozdrowieńców; bywa też poda­
wany w pierwszorzędnych klinikach, jak w klinice 
Radcy dworu prof. Kraftt-Ebinga, prof. Felsenrei- 
cha, prof. Fingera, prof. MraCeka, prof. Jendrasika, 

prof. Rosthorna i t. d.
Cena za jedną 500 gramową flaszkę 4 kor 80 hal. 

za jedną 250 gramową flaszkę 2 kor. 40 hal.
( A F ń w r m  c k ł a r l '  dla Galicyi wschodniej Vj4UWIiy bK/ldU. w aptece Piotra Miko-
lascha we Lwowie — dla Galicyi zachodniej w
aptece Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie

Główny skład i wyrób

$p!eka „f^eiehspalafm"
Budapeszt, 01. tBaitzner Boulecard 17.

tK jjy

THYMOMEL SCILLAE.
□  □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ CD ! □

(Nazwa ustawą ochroniona).
Wyciąg z Thymus Serpyllum i Scilla, przyrządzony według 
przepisu lekarskiego z miodem, oddaje dobre usługi przy 
kokluszu, nieżytach krtani i oskrzeli, przy rozedmie płuc 
itd. Oceniony i zalecony przez wielu lekarzy praktyków 

i specyalistów chorób dzieci. Wytwarza:

APTEKA B. FRAGNERA PRAGA 203-IU.
Można dostać we wszystkich aptekach.



Sanatoryum dla chorób wewnętrznych
pod k lin iczn em  k ierow n ictw em  

D O C .  DR.  M.  F R A N K E G O  
wraz z Zakładem fizyko-hydro-terapeutycznym

pod  k ie ro w n ic tw em

DR. J. W O Y T K O W S K I E G O  
(Dawniej zakład KISELKI, ulica Kąpielna 1. 8).

Do Sanatoryum przyjmuje się w  celach leczniczych i dyagnostycznych osoby, 
dotknięte schorzeniami przewodu pokarmowego, narządu krążenia, nerek, choro, 
bami krwi (niedokrewność pierwszo- i wtórorzędna, bladaczka prawdziwa i wrze- 
koma i t. d ) i przemiany materyi (diabetes mellitus i insipidus, skaza moczano­
wa, otyłość, oxaluria, phosphaturia i t. d.).

Do zakładu fizyko-bydro-terapeutycznego prócz tego przyjmuje się chorych, 
dotkniętych przedewszystkiem chorobami nerwowemi funkcyonalnemi.

Nie przyjmuje się bezwzględnie osób z gruźlicą, chorobami zakaźnemi 
i umysłowemi.

W zakładzie urządzono według nowoczesnych wymogów laboratoryum, 
tak mikroskopowe, jak i chemiczne dla badań moczu, krwi, treści żołądkowej i je­
litowej.

Kuchnia dyetetyczna pod ścisłą kontrolą lekarza zakładowego.
Leczenie stosowane będzie środkami wedle najnowszych sposobów leczni­

czych, przyjętj-ch w chorobach wewnętrznych, uwzględni zasady ścisłej dyetetyki 
naukowej i terapii fizykalnej.

Prócz urządzeń do zwyktych zabiegów wodoleczniczych zakład posiada 
kąpiele lecznicze wanienne i to: mineralne, gazowe z C-02 lub 0. (musujące ką­
piele Sarassona tz. Ozetbader), mułowe, kąpiele elektryczne świetlne i cztcroko- 
morowe, kąpiele parowe i suchem powietrzem, aparaty elektryczne do miesienia, 
wibracyi, urządzenie do gimnastyki leczniczej i t. d.

Prócz tego, do zakładu fizyko-hydro-terapeutycznego pod kierownictwem dr. 
J. W oytkowskiego, przyjmuje się chorych, chcących się leczyć sp .sobem dr. Lah- 
mana (dyeta, kąpiele słoneczne, powietrzne i t. d.).

Z urządzeń zakładu fizyko-hydro-terapeutycznego (hydropatyi, kąpieli elek­
trycznych, świetlnych, masażu i gimnastyki), korzystać mogą również chorzy przy­
chodni, według wskazówek i pod opieką kierownika tegoż zakładu, dr. W oytkow­
skiego.

Zakład przyjmuje chorych na pobyd, począwszy od 1. maja b. r
Na żądanie wysyła Zarząd prospekt, objaśniający o warunkach przyjęcia, 

kosztach leczenia i pobj'tu w Sanatoryum.

Doc. Dr. M. Franke Dr. J. Woytkowski.
Lwów, ul. Wałowa 1. 29. 1. p. Lwów, Sanatoryum „Kiselki“ .

Telefon 1124. Telefon 932.

i i i . j f i r o .

V 0 Ć 0  d e  K U R A C I S T O J
M onata revuo por korespondado in ternacia  de kuracisto j 

Organo de T. E . K. A . (Tutm onda Esperan fista  K urac ista  Asocio)

Abonprezo: 3*60 kronoj.
Adreso de la  redakcio  ka j ad m in is tra c jo :

DR. S. M IK O Ł A JSK I, LW Ó W , ŚN IA D E C K IC H  6 .

Specjalną metodą odwaniania tranu sporządzony jest

Tran Jodowo - Żelazisty Aromatyczny
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną

J E C O F  EJRROL
Główny skład w ap ece pod Złotą Koroną chemika Dr. Franzosa 

w  Tarnopolu, ul. Ruska.
Tran ten, zawierający 0-25% jodku żelaza przewyższa nod wzglądem 
nadzwyczajnie przyjemnego smaku i zapachu wszelkie zagraniczne 
wyroby znacznie droższe. Używa się ze znakomitym skutkiem w skro- 
fulozie, anemii i innych podobnych przypadłościach. Do każdej flaszki 

dodmiy jest pakiet znakomitych cukierków miętowąch.
Cena oryginalnej fasza i pnjaranośsi 509 gr. karom 2*BO. 

Przepisuje się „Ja co Sa rra l” . Dr. Frauzos lag. orig. 
Jecoferrol polecony zos‘af przez Towa-zystwo przemysłowo lekar­
skie w Krakowie, pona o odznaczony na wystawach hygienicznych 
w Paryżu i Wiedniu 190 j i we Lwowie 1907 wielkim złotym meda­

lem, Krzyżem honorowym i srebrnymi medalami postępu.
Do nabycia we Lwowie w aptekach: H ay’a, Łazo w sk iego , 
M iko lascha, Dr. P iepcs - Poratynsk iego , Dr. W ew ió rsk ieg o .

W  K rako w ie  w  aptece W iszn iew sk iego . 10—1

L R B O R F S T O R y O M  C ^ E M l C Z N O - f A R M A C E U T y C Z N E

EUGENIUSZA MATULI
P O L E C A  W Y R O B Y  W Ł A S N E :  

Ferro p h o sp h et (S y r . fe rr. m angan, hypophosphor. comp).
ro działalności identyczny z Syr. Felloroa, Dra Gggera itp. 

nieoceniony jako tonieum w przypadkach niedokrewności, w cierpieniach narządu nerwowego, krzywicy, neurastenii itp. Zawiera: żelazo, mangan, 
wapień, potas, chininę, fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosfoi owe rozpuszczone w syrupie. Skład chemiczny podany na każdej flaszce. Ferrophos- 
phat Matuli wydaje się jedynie w aptekach na przepis lekarski. Cena za flakon koron 2. Sposób użycia: 2—3 razy dziennie łyżeczkę od kawy w '/<

szklanki wody. Do nabycia we wszystkich aptekach.

Sapom enthol. (M aść Sapom en th olow a).

Zawiera ciała lotne j.nk: olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, 
mentol itp., które przetrawiane na gorąco w maszynach parowych z my­
dłem dają jednolitą masę, łatwo dokładnie wetrzeć się dającą. W użyciu 
przyjemny, o miłej wfoni. Działa znakomicie w bólach reuma­
tycznych różnych postaci, specyalnie w reumatyzmie mięśniowym 
lumbago, ischias, nerwobólach itp. W działaniu szybki i rzęsto 
pe» ny nawet w wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały 
Skuteczność Sapomentholu stwierdzają liczne poświadczeni? 
lekarskie, jakoteż badania na klinice wiedeńskiej na oddziab 
III. Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, 

poczem owija się takowe watą lub flanelą. —

Do nabycia we wszystkich aptekach, po cenie za mały słoik 
K. 1'40, za duży K 5. Tylko w oryginalnych słoikach.

MARKA
Dozwolony w cesarstwie rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady 
lekarskiej i Ministerstwa spraw wewnętrznych w Petersburgu.

10-10

Stom achin (Cognac ch inae).

Jest czystym wyciągiem kory chinowej królewskiej i gorzkich korzeni 
na koniaku francuskim. Wyborne jako „Stomachicum“. Działa wzmacnia- 
laco, ułatwia trawienie, podnieca i zwiększa apetyt, wzmacnia, działając 

szybko. Przy „Hyperemesis gravidarum“ wywiera zbawienne 
skutki, wstrzymują< wymioty i nudności. Dla cierpiących na 

- płuca, specyalny cum acid. cynamiiico, a to 035 w 200 gr. 
Sposób użycia: Bezpośrednio przed jedzeniem kieliszek.

Cena małej flaszki K. 2., większej K. 4. Do nabycia we wszyst­
kich aptekach.

Uprasza się ceiem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując, 
używać zawsze formułki: o r i g i n a l  MATULA.

Nazwy, marka ochronna i opakowanie prawnie zastrzeżone. 
UUHH0NNA Broszury i próbki dla Panów lekarzy gratis i franco przesyła:

Laboratoryum 1 Fabryka przetworów farmaceutycznych 
EUGENIUSZA MATULI w RADOMYŚLU koło Tarnowa.

Fabryka wód mineralnych
i napoi m usujących

polecona i pod kontrolą Towarzystwa lekarskiego 
pozostająca

wyrabia wszelkie wody sztuczne, stołowe 
i lecznicze oraz napoje musujące najlep­

szej jakości.

LWÓW, BAJKI BOCZNA.
TELEFON Nr. 544.



Na żądanie
i według wskazówek Towarzystwa ginekologicznego lwowskiego
w yrab iam  następujące opatrunk i ( P )  po łożn icze, s tery lizow ane :

i ®  odtłuszczoną ?
jodofsnową 1 0 %

E J  i m  /LAL jdefortnową 1 0 %  
g. wioformową 1 0 %

w  pudełkach zaw iera jących  5 m etrów  gazy.

tAatę grsansa no^lDO  i ? s n  ar
N a  każdeni pudełku  jest um ieszczoną m o ja  firm a i litera P , toteż 

proszę ty lko  takie p rzy jm ow ać jako  w y ró b  k ra jo w y .
W yrabiani również pasty lk i Sllfolimatowe prof. Obalińskiego 

Gazę jodoformową Ora Bylickiego rze linow e P ro f. T rzeb ick iego.

p .  £ »  g © f e r © ^ @ l s k i
Mag', fa rm a cji, w ła ścic ie l fabryki opatrunków chirurgicznych

w Podgórzu, filia hwów Czarnieckiego 1. 6.

D o w c  sy n te ty czn ie  u tw o rz o n e  purgantia
mają według badań prof. dr. Blumenthala, dr. Bergmana, 
dr. Marschalla. dr. Franka itd. n iep rzy jem n e , a  n aw et 
często n iebezp ieczne d z ia ła n ie  uboczne. — Jakież 
więc środki czyszczące nadają się w praktyce lekarskiej 
i są stosowne do stałego, dłużej trwającego używania? 
Tylko te,- które przyrządzono z materyalów roślinnych 

i które działają peronie, wydatnie i 6ez bolero.

Pil. apcricntcs Klecwein
są takim środkiem czyszczącym, a skład ich jest: Extr.Ca scar. sagrad' rec. part. 
Extr. Rhei chinens rec, par aa 3'0, Podophyllini, Extr. Belladonae aa 0’50 Pulv 
Cascar sagr. ąuant. sai ut fiant pil. Nr. 50 Obduc. c. Sach. alb. et fol. argen.

Cena 2 Kop* == 1*70 PI.
1 - 2  pigułek, zażytych wieczór z wodą, sprowadzają po 
spokojnie przespanej nocy rano wydatny, bezbolesny stolec.
Dlatego od 25 lat zapisują te pigułki przy opieszałości 
stolca i tegoż następstwach jako n iezaw o d n y  środek 
czyszczący. Można zapisywać według powyższej formuły,
lub krócej jako j»jjt apsnen tes K R ew e it i. 

wysyła bezpłatnie i franco „fldier-Apotheke" S.E. Klsewein Irems b&i Wien.

Telefon K ra k Ó W , l l l.  ŚW. T o m a s z a  1. 18. Telefon
Nr. 81. róg ulicy Floryanskiej. Nr. 81.

LECZNICA CHIRURGICZNA
dla ehoryefi przychodnie!)

A .  M 1 3  U L  A  T  O  1 5  Y  U  >  S
zaopatrzone we wszelkie przyrządy do badania i leczenia. 

O D D ZIELN E AMBULATORYUM dla mniej zamożnych osób 
Godziny przyjęcia od 9—11 przed południem.

S A L A  O P E R A C Y J N A  
Z A K Ł A D  R O E N T G E N O W S K 1

(prześwietlanie i leczenie)
. PRZENOŚNY APARAT ROENTGENA 

Przyrządy do leczenia gorącem powietrzem według metody Biera, 
oraz do mechanoterapii i ortopedyi.

IDu?. A E T U E  lÓJciOTN/TTs/EElIri
b. długoletni i. sekundaryusz oddziału chirururgicznego szpitala św. Łazarza 

ordynuje  od 3—4 popołudniu.

ABACYA willa Heim
P c o sy o n a t  le czn ic zy  W a n d y  M arch lew sk iej

pod kierunkiem lekarskim
D-RA KSAWEREGO GÓRSKIEGO

otw arty cały rok. 6 — 3

Kąpiele z kwasem  w ęglow ym , m ark  
„CORDIS” po 2 K . 30 h. 

Kąpiele z tlenem  m arki „OLWES” po
2 K . 30 h , także wszystk ie inne kąpiele 
z po m ocą  pastylek do kąpieli dr. Sed- 
litzky ’ego. Uprasza się uważać na firmę 

i markę. O trzym ać  m ożna przez wszystkie apteki. 26— l

© 0 © © © © © © ® © © © ® © © ® © © © © © ® © ©  

Polecone przez Świetne Towarzystwo lekarskie krakowskie
Z pomiędzy dziś znanych przetworów źelazistyeh 
jest najłatwiej strawnym i nie psującym zęby środkiem

LIQU0R IANGAN0 FERRI PEPTONATI
składu 0'60% Fe i 0T0% Mn wyrobu

Aptekarza D. R3ATULI w Podgórzu (KRAKÓW).
Polecany jako środek lekko strawny, pobudzający apetyt, w błędnicy, braku 

krwi, malaryi, zołzach, w kobiecych i nerwowych słabościach. 
Sposób użycia: Dzieciom od lat 12 daje się 2 razy dnia po łyżce od kawy 
z mlekiem; osoby dorosłe używają 2 —3 razy dnia po łyżce stołowej.

Na składzie ro każdej roiększej aptece. — Cena 2 kor. 40 bal. 
WYRÓB KRAJOWY. — — — — — — Dwie flaszki wysyłam franco.

© © © © © © © © © © © © © © © © © s © © © © © ©

& Kraków, ulica Zy&likieroieza 9. — Telefon Nr. 796 
MECHAN 0LECZN1CZY

m m  ZA lDEBO iSKI
^  O e d y n y  te g o  ro d z a ju  w  k r a ju ) .

Lecznica chirurgiczna-ortopedyczna. *=•
ł  1 O ryg ina lne  ap a ra ty  Z A N D E R A .—  G im nastyka lecznicza. □  
T l  W y ró b  gorsetów , pasów  brzusznych, sztucznych koń- (—  
p ' czyn i t. d. —  Leczenie gorącem  pow ietrzem . — Mię- v l  

sienie. —  E lek tryzow an ie .
Ap ara t Roentgena. —  S A L A  operacyjna. —  P O K O JE  

d la  chorych.
Zakład otwarty od 9—1-ej i od 4—6-ej.
Dr. Alfred Merz. Dr. Mieczysław Staszewski.

****(. Dr. Zygmunt Wachtel.

C A .   J s = ^ — _____________ " J

In ży n ier  L eon ard  N itsch  i S p ó łk a , K rak ów  — K olejow a  17.
p z r r o j e l s r t r u - j a ,  ±  -w  y f c o n - a j a >  :

W n n n r i A n i  D L A  M I A S T ,  G M IN ,  f o l w a r k ó w , f a b r y k , o g r o d ó w , g m a -

W  C H Ó W  P U B L I C Z N Y C H ,  D O M Ó W  P R Y W A T N Y C H  i t. d . .........................

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienki i t. d.
P p n t r ^ l n p  W S Z E L K 1 C H  s y s t e m ó w  i w e n t y l a c y e . ł a ź n i e .
V ^ c i l l l  C U l l C  U ^ ł  Z , C W a i I l C  M E C H A N I C Z N E  P R A L N I E ,  S U S Z A R N I E  i t. d .-----------

i  N a j le p s z e  r e fe r e n e y e  z  d o t y c h c z a s o w y c h  ro b ót . K o s z to r y s y  b e z p ła tn ie .

^ ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------



franzensbad, alłbewahrfes Sfahibad.

jjtaweichsłer Lifhionsadi’!
tofflHgglicfies diafeMsches JflfJ 
.hi- fc0ll.l,I,SPr,e ichTer i unii Ri 'barnsaurer D̂âhe*e.RSfCflnzĄ s,a“r‘,ei.4en.Mag»n und D3rn-ń'afirr" 
M N ERALW ASSE R - VERSENDUNG in

SANATORYUM
D r . K. D Ł U S K I E G O
aat- Z a k o p a n e  m

dla chorych piersiowych
otwarła przez ca ły  rok.

P ięk n y  w id o k  n a  TA TRY . W y s ta w a  po k o i po- 
łu d n io w a . — C en tra lne  og rzew an ie , e lek tryczne 
ośw ietlen ie , w odoc iąg i go rące j i zim nej w o d y  na  
w sz y stk ich  p ię trach , w in d a  e lek tryczna, k am era  
dezyn fekcy jna , p o k o je  izo lacy jne  d la  cho rób  z a ­

k aź n y ch .

Czytelnia,sala teatralna, kaplica, telefon 
telegraf, poczta i konie w Zakładzie. 
Ceny bardzo umiarkowane, od 11 koron 
za mieszkanie, utrzymanie i kuraeyę.

C. k. Cyrkularna Apteka

k  5 K L E F 1 M 5 K I E G 0
WE LW OW IE poleca swoje WE LW OW IE

Eaborat&ryuni eto.
pod kierownictwem 

lekarza D r. J .  K O R M A N A  i Mg. farm acyi A . S K L E P IŃ S K IE G O  
W P .  lekarzom  tak m ie jscow ym  jak  też i zam ie jscow ym  do ce lów  

lekarsko-rozpoznaw czych .
W  powyższem  lab o ra to r iu m  rozbiera s ię : mocz, p lw oc iny, treść 
żo łąd ko w ą , kał, nasienie i. t. p w ed ług  now oczesnych  metod 
stosow anych  w zakładzie chem . pato log icznym  we W iedn iu  

(D y r . D r. F R E U N D ) .
Z reguły wykonuje się analizy w dniu nadesłania wydzieliny, w razie 

potrzeby nawet w przeciągu sześciu godzin.
-■ Z-::.-- CENY ROZBIORÓW: 3, 6, względnie 10 koron. -

ADRF.S: G. k. Gyrkularna Apteka — Lwów. TELEFON Nr. 69.

FERROMANGANIN
znakom icie  w yp ró b o w an y  przeciw  n iedokrewności, b łędnicy, sta ­

nom osłab ien ia, neurastenii.

! ŚROD ODŻYWCZY I WZMACNIAJĄCY
P re p arat o bardzo przyjem nym  sm aku 
d l  i dogodny do zażyw ania. EZD 13— 1

:: S p o só b  użycia: 1 do 2 łyżek  po jedzeniu. :: ::
:: P an o m  Lekarzo m  dostarcza jak  najchętniej próbek. ::

Ferromanganin Cie., wien, i., Annagasse 3.

Od kilku lat przez lekarzy z znakomitym skutkiem zalecany

W y c ią g  s z p i l k o w y  d o  k ą p ie li

M g r . I. f= > ojarsk:iego
do nabycia we wszystkich aptekach.

Główny skład wysyłkowy J. HAY ck. nadw. dostawca Lwów 
mmmi Cena za flakon 75 hal. ——

A pteka H. Rubla
p r z e d t e m  Z. R O C K E R S  W E  L W O W I E .

poleca:

lina lecznicze własnego wyrobu:
MALAGĘ z chiną, z żelazem, 

z chiną i żelazem, 
z rhabarbarum, 
z kaskarą sagradą, 
z somatozą, 
z orzechów kola, 
z pepsyną itp.

Amarol:
znany i wypróbowany środek dyete- 
tyczny przez pierwszorzędne powagi 
lekarskie zalecany i używany w ostr. 
i chronicznych słabościach żołądka 

tak u dzieci, jak i dorosłych
Cena fi. K 2 50, >/, fi. K 1-50.

Rządowo uprawniona

?abryka wód mineralnych
sztucznych i specyalnych leczniczych

pod firmą

K. ftgąca i
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4.

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Tow. 
Lek. Krak. polecone przez toż Towarzystwo

WODY NdlNERAUNE
odpowiadające składem chemicznym wo d o m:  
Bilińskiej, Gieshublerskiej, Belferskiej, Uiehy, 
Hflarienbadzkiej, fiomburg, Ffissingen, tudzież

specyalnie lecznicze
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną 
oraz normalne wody mineralne z przepisu Prof. 

Jaworskiego,

Sprzedaż cząstkowa w aptekach t drogneryaeh
Cenniki na żądanie franco.

Na zjeździe lekarskim
w Meranie nazwana 
„WODĄ IDEALNĄ".

Z drój N atalii

SZCZAWA LITO W A naj­
zasobniejsza w kwas wę­
g lowy, wyborna w smaku 
wypróbowana i polecana 

przez lekarzy

FIA!0EIS0A0
P raw dziw e Francer.sbsdzkia 

WYCIĄGI BOROWINOWE 

S ó l  b o r o w i n o w a  

i ług borowinowy
wyrabiane co zarządzie 

miejskim.

Zdroje Francensbadzkie:
Sa lząu e lle , Franzens- 
ąuelle , W iesen ąu e lle , 

S tah ląue lłe .

W YBORNA 
WODA STO ŁO W A

Apteka pod złotą gwiazdą 
Piotra Plllcolascha

w e  L w o w ie  w y r a b ia :
Syrup Sulfogwajakolowy
i Syrup Sulfogwajakolowy z Kolą

w działalności zupełnie identyczny z Siroliną 
firmy Hoffmann La Roche według orzeczenia Ko­
misyi Przemysł.-lekarskiej Tow. Lekar. we Lwowie 

O  50°/0 tańszy od S iro lin y .

Syrup Sulfogwajakolowy kosztuje kor. 2-00 
„ z Rolą „ „ 2 50

Wydaje się tylko na przepis lekarski.
Po le ca : ustalonej s ław y

WJNA LrEGZNKZZE
przez Dra Karola Mikolaseha pierwsze w Austryi 

w r. 1870 wprowadzone.
Wino Chinowe, Chinowo-żelaziste, Kaskarowe, Con- 
durango, Borówkowe, Rumbarbarowe, Pepsynowe.Cola, 
Peptonowe, Malaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy. 
Zaopatrzone atestami pierwszorzędnych powag lekar­

skich i naukowych.
G łów ny skład  wszystkich specyfików kra­

jowych i zagranicznych.

M a t t o n i e g o

Giesshubler
natura lna  szczawa a lka liczna

jako  ź ró d ło  lecznicze od lat 
setek uznana we w szystk ie ­
go rodzaju nieżytach p rze ­
w odów  od dechow ych  i n a ­
rząd ów  traw ien ia , w g o ść ­
cu, k a tarze  żo łąd ka  i pę­
ch e rza . N ieo cen io n a  dla 
dzieci, rekonw a lescen tów  i 
i p o d c z a s  brzem ienności.

H e n r y k  M a tto n i
Karlsbad -  Franzensbad 
Wiedeń —  Budapeszt.


